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W. Gomułka przyjął 
sekretarza generalnego

KP Brazylii
4 bm. I sekretarz KC PZPR 

Władysław Gomułka przyjął 
sekretarza generalnego KP 
Brazylii, Louisa Carlosa Pre- 
stesa.

W spotkaniu uczestniczyli 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Ryszard 
Strzelecki, kierownik kancela­
rii Sekretariatu KC, Stani­
sław Trepczyński i zastępca 
kierownika Wydziału Zagra­
nicznego KC, Bohdan Lewan­
dowski.

W czasie spotkania omówio­
no zagadnienia interesujące 
obie partie. Rozmowa upłynę­
ła w serdecznej, partyjnej at­
mosferze. (PAP)

Święto narodowe 
Algierii

Depesza z Polski

Z okazji 7-mej rocznicy nie­
podległości Algierskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej, 
przypadającej w dniu 5 bm., 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Marszałek Polski Marian 
Spychalski wystosował depeszę 
gratulacyjną do przewodniczą 
cego Rady Rewolucyjnej Repu 
bliki Houariego Boumedien- 
ne’a. (PAP)

Rozmowy ministrów 
Francji i NRF

W czwartek wieczorem na 
pokładzie specjalnego samolo­
tu wojskowego przybył do Pa­
ryża z oficjalną wizytą mini­
ster spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, Willy Brandt.

Brandt rozpoczął w piątek 
o godzinie 10 rano rozmowę w 
cztery oczy z ministrem fran­
cuskim, Maurice Schumannem. 
Do rozmowy przyłączyli się 
później współpracownicy obu 
ministrów. Brandt i Schumann 
podpisali układ o regulacji 
Górnego Renu. (PAP)

Amerykański kosmonauta - Borman 
gościem radzieckich uczonych

Korektury v planie lądowania na Księżycu
Kosmonauta amerykański, Frank Borman, był w piątek 

gościem uczonych, którzy zajmują się przyjmowaniem in­
formacji meteorologicznych z Kosmosu. Razem z kosmonau­
tami radzieckimi Hermanem Titowem i Konstantynem Fie- 
okistowem odwiedził on meteorologiczny ośrodek nauko­
wo-badawczy w ZSRR. W gabinecie, gdzie znajduje się 
makieta radzieckiego sputnika pogody „Meteor 1”, powitał 
Bormana Georgl Gołyszew, jeden z kierowników Głównego 
Zarządu Służby Meteorologicznej ZSRR.
Prof. Wiktor Bugajew, dy­

rektor ośrodka, zaprosił kosmo 
nautę amerykańskiego do 
zwiedzenia sal, w których za­
pisuje sie i opracowuje infor­
macje z Kosmosu.

Frank Borman przyjechał do 
ZSRR z żoną i dwoma synami.

W piątek rano przybył z 
Leningradu. Razem z rodziną 
złożył wizytę Ninie Popowej, 
przewodniczącej Związku Ra­
dzieckich Towarzystw Przy­
jaźni, następnie został przyję­
ty przez zastępcę mera Mo­
skwy, W. Isajewa.

Kosmonauta amerykański, 
oprócz Moskwy i Leningradu, 
zwiedzi Krym oraz Nowosy­
birsk — ośrodek naukowy Sy­
berii,

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, od 

północy wzrastające. Mielscami 
na północy opady. Temperatura 
maksymalna od 18 st. na północ 
nym zachodzie do 25 st. na »o- 
łudniu. Wiatry umiarkowane z 
kierunków zachodnich.
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Rada Bezpieczeństwa potępiła aneksję 
arabskiej części Jerozolimy
Wszystkie poczynania Izraela - nielegalne

W czwartek dwukrotnie doszło do pojedynku artyleryj­
skiego w strefie Kanału Sues kiego. Pierwsza wymiana og­
nia rozpoczęła się we wczesnych godzinach rannych i trwa­
ła do południa. Natomiast kolejna nastąpiła o godz. 17.30 
czasu warszawskiego i zakończyła się wieczorem. Według 
komunikatu dowództwa izraelskiego, dwóch żołnierzy iz­
raelskich zostało rannych.
3 bm. w późnych godzinach 

nocnych zakończyły się obra­
dy kolejnego posiedzenia Ra­
dy Bezpieczeństwa, która roz­
patrywała skargę Jordanii 
przeciwko Izraelowi dotyczącą 
prowadzonej przez władze iz­
raelskie systematycznej akcji 
zmierzającej do zmiany statu­
su Jerozolimy i włączenia a- 
rabskiej części tego miasta do 
reszty państwa izraelskiego. 
Posiedzeniem tym zamknięto 
równocześnie obecną sesję po­
siedzenia Rady Bezpieczeńst­
wa. Rada uchwaliła rezolucję, 
której projekt wniesiony zo­
stał przez trzy państwa afro- 
azjatyckie: Pakistan, Senegal 
i Zambię.

W rezolucji Rada Bezpie­
czeństwa stwierdza, że wszel­
kie kroki Izraela zmierzające 
do zmiany statusu arabskiej 
części Jerozolimy w tym rek­
wizycje ziemi, posiadłości i 
mienia arabskiego mają cha­
rakter poczynań nielegalnych 
i nie mają żadnej mocy praw­
nej. Rada wzywa rząd izrael­
ski, by natychmiast wstrzy-

Tymczasem w planie lądowania 
na Księżycu wprowadzono nie­
znaczne korektury. NASA oświad­
czyła, iż pierwszy Amerykanin 
zejdzie na grunt księżycowy 5 
minut wcześnjjj niż to było prze­
widziane. Według nowego planu 
sam moment lądowania pojazdu 
księżycowego także nastąpi o 4 
minuty wcześniej.

Jednocześnie ogłoszono, ii ame­
rykańscy zdobywcy Księżyca za- 
biorą na Ziemię prawie 2 razy 
więcej próbek jego powierzchni, 
niż to było przewidziane — około 
58 kilo zamiast 22. Tak więc w 
drodze powrotnej na Ziemię astro 
nauci będą mieli znacznie mniej 
miejsca na poruszanie się w ka­
binie macierzystej „Apollo-ll”. 
Próbki księżycowe załadowane 
hędą do przezroczystych worków 
plastikowych i umieszczone w 
dwóch metalowych pojemnikach 
wielkości walizki.

Zwiększenie o 58 kilogramów 
ciężaru kabiny macierzystej nie 
wpłynie — praktycznie — na jej 
tor lotu ku Ziemi.

*
Jak oświadczono oficjalnie 

tak zwane „odliczanie” to zna­
czy ostateczne przygotowania 
do prawdziwego tym razem 
startu pojazdu ..Apollo-ll” roz 
pocznie sie 10 lipca .

W czasie zakończonej w 
czwartek „próby generalnej” 
odkryto niewielkie usterki w 

, urządzeniach nawigacyjnych 
pojazdu księżycowego. Apa­
ratura zostanie wyrmeniona. 
Nie wpłynie to jednak na 
p-zpbieg prac przygotowaw­
czych. (PAP) 

mał wszelkie poczynania ma­
jące na celu włączenie wschód 
niej części Jerozolimy do Iz­
raela i by nie podejmował te­
go rodzaju kroków w przyszło 
ści. Zobowiązuje się rząd iz- 
izraelski — stwierdza rezolu­
cja — by w możliwie najszyb­
szym terminie powiadomi! 
Radę Bezpieczeństwa o kro­
kach podjętych celem zrealizo 
wania postanowień zawartych 
w niniejszej rezolucji.

Jeśli by takie postanowienie 
nie nadeszło lub gdyby Izrael 
nie podporządkował się posta­
nowieniom zawartym w rezo­
lucji, Rada Bezpieczeństwa 
zbierze się ponownie i rozpa­
trzy kroki jakie powinny zo­
stać podjęte w takiej sytuacji.

Poparcie dla Wilsona 
w Izbie Gmin

W czwartek wiećzorem Izba 
Gmin 301 głosami przeciwko 
242 odrzuciła wniesiony przez 
opozycję konserwatywną wnio 
sek wyrażenia rządowi wotum 
nieufności za jego politykę 
dotyczącą akcji strajkowych.

Rząd brytyjski pod naci­
skiem postępowej opinii pu­
blicznej zrezygnował na razie 
z przedstawienia w parlamen­
cie projektu ustawy antystraj- 
kowej, pozostawiając tymcza­
sowo w rękach Kongresu 
Związków Zawodowych, spra­
wę załatwiania tak zwanych 
„dzikich” strajków.

Premier rządu brytyjskiego Wil­
son przebywa od czwartku z czte­
rodniową wizytą oficjalną w 
Szwecji. (PAP)

Schuetzowi grożą 
śmiercią...

Burmistrz Berlina Zachodnie 
go Klaus Schuetz otrzymał w 
czwartek anonimowy list gro­
żący zamachem bombowym je 
śli „nie zmieni swego przyja­
cielskiego stosunku do komuni 
stów”.

Policja berlińska prowadzi 
energiczne śledztwo w celu zna 
lezienia autora anonimu.

PAP

Rada Bezpieczeństwa uchwaliła 
więc jedną z kolejnych rezolucji 
potępiających postępowanie i poli 
tykę Izraela oraz zawierających 
zapowiedź tego, że łfmtynuowanie 
tej polityki zmusi organy ONZ i 
kraje członkowskie do podjęcia 
odpowiednich kroków przeciwko 
Izraelowi. (PAP)

Posiedzenie plenarne 
Centralnego Komitetu SD

Wczoraj odbyło się w War­
szawie III plenarne posiedze­
nie Centralnego Komitetu SD 
poświęcone aktualnym proble­
mom pracy Stronnictwa. Przed 
stawiona została informacja o 
pracy prezydium CK SD w o- 
kresie między II a III plenum.

PAP

Artyleria i lotnictwo USA 
naruszają suwerenność Kambodży

Walki w różnych prowincjach Wietnamu

Amerykańskie bombowce strategiczne „B-52” w ciągu ostat­
nich 24 godzin dokonały nalotów w różnych punktach Wiet­
namu Południowego, przede wszystkim w prowincjach 
Phuoc Long i Tay Ninh — w pobliżu granicy z Kambodżą. 
Niektóre z tych rajdów miały za cel obiekty położone w od­
ległości zaledwie 3 km od granicy Kambodży. Zrzucono 
łącznie 800 ton bomb.
Amerykańskie dowództwo 

po raz pierwszy przyznało w 
czwartek, iż amerykańska nrty 
leria i lotnictwo naruszają su­
werenność terytorium Kam­
bodży.

^Monlcz e^raz 
piąkniajóiij.

Iwonicz jest największym i naj­
cenniejszym uzdrowiskiem na Rze 
szowszczyźnie. Przewiduje się, je 
około 1975 roku będzie tu już 
1500 łóżek sanatoryjnych i około 
1000 miejsc dla leczących się am­
bulatoryjnie. Obecnie w Iwoniczu 
przebywa na kuracji około 12 ty­
sięcy osób rocznie. Zakres możli­
wości leczniczych uzdrowiska z 
roku na rok się rozszerza. Można 
tu dziś leczyć choroby narządów 
ruchu, układu trawienia, układu 
krążenia oraz choroby układu 
nerwowego. Ostatnio odkryto no­
we bogate źródła mineralne, m. 
in. wody Zubera i jodowo-bro­
mowej. Obok ośrodków sanato­
ryjnych działają tu również ośrod­
ki naukowo-badawcze, prowa­
dzone przez Akademie Medyczne 

z Lublina i Łodzi.
CAF — Fot. Szyperko

W drugim dniu pobytu* w Czechosłowacji

M. Spychalski zwiedził tereny walk 
powstańczych ludu słowackiego

Piątek był drugim dniem pobytu w CSRS przewodniczące­
go Rady Państwa Marszalka 
z małżonką, którzy są gośćmi 
body i jego małżonki.
Tego dnia w godzinach ran­

nych polscy goście w towarzys 
twie gospodarzy udali się do 
znanej słowackiej miejscowoś- 
pi Strbske Pleso — leżącej 
nad jeziorem o tej samej naz­
wie. Jej mieszkańcy oraz licz­
ni turyści i wczasowicze zgo­
towali gościom niezwykle ser­
deczne przyjęcie.

Strbske Pleso 
jak wiele innych 
miejscowości sło­
wackich, było 
przed 25 laty tere­
nem walk powstań 
czych ludu sło­
wackiego, który w 
1944 roku chwycił 
za broń przeciwko 
faszystowskiemu 

reżimowi i hitle­
rowskim okupan­
tom.

Wiele pomni­
ków upamiętnia 
bohaterskie walki 
tamtych dni. Je­
den z nich — od­
lana w brązie po­
stać słowackiego 
partyzanta stoi nad 
brzegiem jeziora.

M. Spychalski w towarzys­
twie L. Svobody złożył na gra­
nitowej płycie pomnika wie­
niec opasany białoczerwoną 
wstęgą. Na niej napis: „boha­
terom słowackiego powstania

Partyzanci południowowiet- 
namscy ostrzelali m. in. insta­
lacje wojskowe w stolicy pro­
wincji Hau Nghia.

Walki toczyły się także w 
okolicach Sajgonu, w pobliżu 
Ben Cat oraz w prowincji Tay 
Ninh.

Nguyen Huu Tho, przewod­
niczący Prezydium Komitetu 
Centralnego Narodowego Fron 
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego wystosował 3 lipca 
list do narodu amerykańskiego 
z okazii święta niepodległości 
USA. (PAP)

Dostawy do Biafry 
pod kontrolą Nigerii

Rozgłośnia w Lagos stwierdza, 
iż zdziwienie wywołuje fakt, że 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż 
ośmiela sie kwestionować pra­
wo rządu Nigerii do kontrolowa­
nia działalności organizacji mię­
dzynarodowych na swym włas­
nym terytorium. Rząd Nigerii — 
podkreśla komentator — dąży do 
tego, aby jak najszybciej skoń­
czyć z bratobójcza wojną i dla­
tego zamierza kategorycznie prze 
rwać akcje „dobroczyńców”, do 
starczających Biafrze pod pozo­
rem „humanitarnej pomocy” 
broń i sprzęt wojenny. (PAP)

Zajścia podczas 
podróży Rockefellera
W czwartek, specjalny wy­

słannik prezydenta Nixona do 
krajów Ameryki Łacińskiej, 
Nelson Rockefeller zakończył 
wizytę w Republice Domini­
kańskiej.

Wizyta Rockefellera dopro­
wadziła do rozruchów w ca­
łym kraju. Poprzedziły ją za­
machy bombowe na placówki 
i przedsiębiorstwa amerykań­
skie. Pomimo podjęcia nrzez 
władze Republiki Dominikań­
skiej specjalnych środków bez 
pieczeństwa .doszło do krwa­
wych starć miedzy demon­
strantami i policją. W demon­
stracjach antyamerykańskieh 
zginęły 3 osoby, a wiele zostało 
rannych.

W czwartek Rockefeller przy 
był na Jamajkę skąd udał się 
do Gujany. (PAP)

Polski Mariana Spychalskiego 
prezydenta CSRS Ludwika Svo

narodowego,— przewodniczą­
cy Rady Państwa PRL.

M. Spychalski i L. Syoboda 
wraz z małżonkami udali się 
następnie na pobliskie tereny 
budowy urządzeń sportowych, 
przygotowywanych na przy­
szłoroczne mistrzostwa świata 
w narciarstwie „Fis 1970”. '

Centralne obiekty sportowe

Powitanie na przejściu granicz­
nym w Łysej Polanie.

CAF — St. Czarnogórski Telefoto

— z piękną skocznią narciar­
ską, powstają właśnie w 
Strbskem Piesie.

Marian Spychalski oprowa­
dzany przez kierownika tech­
nicznego budowy Valera Pobe- 
hę, żywo interesował się archi­
tekturą i konstrukcjami wzno­
szonych obiektów oraz progra­
mem i przebiegiem prac przy 
wznoszeniu tego nowoczesnego 
ośrodka sportów zimowych.

PAP
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Przeciwko reżimowi 
w Seulu

Zamiar junty seulskiej zrewido­
wania konstytucji i zalegalizowa­
nie reżimu dyktatorskiego wywo­
łał falę masowych wystąpień an­
tyrządowych — czytamy w piątko­
wym artykule „Prawdy”.

Jednakże — podkreśla „Praw­
da” — głów’ną przyczyną oburze­
nia panującego w Korci południo­
wej jest antynarodowa polityka, 
którą od wielu lat uprawiają ma­
rionetki seulskie na rozkaz Wa­
szyngtonu.

Japońska reklama
Japonia wyśle specjalne kara­

wany reklamowe do 60 miast Sta­
nów- Zjednoczonych, Kanady, za­
chodniej Europy, Azji, Australii i 
Nowej Zelandii. Celem tej akcji 
jest popularyzowanie światowej 
wystawy w Osace — „Expo-1970”. 
W Europie karawana przebywać 
będzie do 19 listopada br.

Skarga Hondurasu
Z Salwadoru donoszą, że tamtej­

szy minister spraw zagranicznych, 
Francisco Jose Guerrero, skiero­
wał do ONZ depeszę o czwartko­
wej „agresji Hondurasu”. Minis­
ter pisze, że trzy honduraskie sa­
moloty wojskowe pogwałciły gra­
nicę jego kraju.

Broń dla Peru i Ekwadoru
W czwartek Stany Zjednoczone 

zniosły zakaz na dostawy broni do 
Peru i Ekwadoru.

23 czerwca członek Izby Repre­
zentantów Kongresu USA, Tho­
mas M. Pelley w liście do prezy­
denta Nixona zwrócił się o znie­
sienie tego zakazu. Wiadomość o 
przesłaniu tego listu Departament 
Stanu podał dopiero wraz z ogło­
szeniem swej decyzji.

Zamach na hiszpańskie 
przedstawicielstwu

Potężna eksplozja ładunku wy­
buchowego zniszczyła 3 kondy­
gnacje budynku hiszpańskiego 
Ośrodka Kulturalnego w Paryżu, 
w chwilę po podobnej eksplozji, 
która nastąpiła przed hiszpańskim 
biurem turystycznym znajdują­
cym się w pobliżu.

Podobnego zamachu dokonano 
ha budynek ambasady hiszpań­
skiej w Londynie oraz biuro tu­
rystyczne i pomieszczenia hiszpań­
skiego attache wojskowego.



GharnoŁhif na ufolnoiei

3 bm. zwolniono pastora Aber- 
nathy - następcę zamordowane­
go Martina Luthera Kinga - z 
więzienia w Charleston za kaucję 
5 tys. dolarów. Abemathy został 
aresztowany za wzięcie udziału 
w demonstracji przeciwko dyskry­
minacji rasowej. N'z: Pastor 
Abernathy (z lewej) witany przez 
murzyńską ludność Charleston po 

wyjściu z więzienia.
CAF — Photofax

Radziecko-syryjskie 
rozmowy na Kremlu
W piątek rano rozpoczęły 

się na Kremlu rozmowy mię­
dzy delegacją syryjską, a przy 
wódcami radzieckimi. Dokona­
no wymiany poglądów na te­
mat dalszego rozwoju i umoc­
nienia przyjacielskich stosun­
ków między obu krajami oraz 
problemów międzynarodowych 
interesujących obie strony, a 
w szczególności sytuacji na 
Bliskim Wschodzie.

Ze strony radzieckiej w roz­
mowach wzięli udział Leonid 
Breżniew. Nikołaj Podgórny, 
Aleksiej Kosygin, Borys Po- 
monariew. wicepremier Władi­
mir Nowikow, minister spraw 
zagranicznych Andriej Gromy- 
ko, minister obrony Andrfcj 
Greczko i inne osobistości.

PAP

Zderzenie autobusu
i pociągiem pod Kaliszem

W piątek o godz. 7.30 kilka 
kilometrów od Kalisza na nie­
strzeżonym przejeździć auto­
kar zakładowy „Jelcz” z kopal 
ni „Konin” najechał na wąsko­
torowy pociąg osobowo-towa­
rowy. W wyniku zderzenia 
parowóz i wagon bagażowy 
uległy wykolejeniu, a autokar 
doznał poważnych zniszczeń.

15 osób z autobusu i 3 pra­
cowników drużyny pociągo­
wej PKP odniosło obrażenia. 
Panni otrzymali pomoc w szpi 
ta’n w Kaliszu.

Komisja DOKP Poznań ba­
da przyczyny wypadku. (PAP)

Kobiela odzyskał 

przytomność
Jak poinformował w piątek ta 

no lekarz dyżurny szpitala Wo­
jewódzkiej Stacji Pogotowia Ra- 
lulkowego w Bydgoszczy stan 
zdrowia Bogumiła Kobieli, który 
w środę został ciężko ranny w 
katastrofie samochodowej pod 
Koro^wem uległ wyraźnej po­
nowie.

Obecnie — po przeprowadzonej 
w czwartek skomplikowanej ope 
racji pękniętej śledziony i wa- 
t-nbv — Kobiela odzyskał przy 
tnmność i rozmawiał z opiekują 
cvmi sie nim troskliwie lekarza­
mi.

Ranna również w tei katastro­
fie żona B. Kobieli. Małgorzata, 
która doznała pęknięcia czterech 
żeher. czuje sie już dobrze i prze 
bywa na terenie szpitala aby o- 
piekować sie mężem.

Dochodzenie w sprawie przy­
czyny katastrofy dobiega końca.

Jak poinformował zastenca ko­
mendanta Komendy Powiatowej 
Mn w Bydgoszczv. przvczvna wy 
padku był poślizg. B. Kobiela 
prowadzać samochód po deszczu, 
m mokrej nawierzchni, na sku 
tek dużej szvbkości dostał sie w 
negliże stracił nanowanie nad kie 
równicą i wpadł na autobus.

PAP

Sprostowanie
We wczorajszej informacji o 

zatruciu pokarmowym w Krzy- 
żownikach inicjały zakładu pro­
wadzącego restauracje ..Kaska­
da” winny brzmieć PZG a nie 
PZGS jak podaliśmy. Przepray 
szamy.
mm min miiiiiiiii min

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

Grupa dziennikarzy 
radzieckich u J. Szydlaka

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego PZPR przebywa­
ła w Warszawie grupa człon­
ków kolegium czasopisma 
„Problemy pokoju i socjaliz­
mu”, z sekretarzem pisma Paw 
łem Naumowem. 4 bm. grupa 
została przyjęta przez zastęp­
cę członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC * PZPR, Jana 
Szydlaka.

Tematem spotkania były 
problemy pracy redakcyjnej-

W spotkaniu uczestniczył 
przedstawiciel z ramienia KC 
PZPR w kolegium pisma, Jó­
zef Kowalczyk. (PAP)

Zlot „Szlakiem PKWN“
Największą w kraju tury­

styczną imprezą dla uczczenia 
srebrnego jubileuszu naszej 
ludowej ojczyzny będzie cen­
tralny zlot turystyczny 25-le- 
cią PRL — „szlakiem PKWN”, 
który odbędzie się w dniach 
20 — 22 lipca br.

Zlot ma na celu zapoznanie 
uczestników z osiągnięciami 
gospodarczymi i kulturalnymi 
województwa lubelskiego.

PAP.

Przedstawiciele UNICEF 
przybyli do Warszawy

W piątek po południu przybyli 
do Warszawy zastępca dyrektora 
generalnego Międzynarodowego 
Funduszu Pomocy Dzieciom ONZ 
(UNICEF) — Erie J. R. Hayworth 
oraz dyrektor europejskiego biu 
ra UNICEF George Sicault. Wez­
mą oni udział w XV zjeździe 
europejskich komitetów narodo­
wych UNICEF, którv rozpocznie 
obrady 8 bm. w Warszawie.

PAP

Duże powodzenie

„Stefana Batorego"
„Stefan Batory” wypłynął 4 

bm. w czwarty rejs do Kanady 
podobnie jak w poprzednich 
podróżach z kompletem pasa­
żerów. W Londynie zaokrętu­
je 141 pasażerów dewizowych, 
co jest rekordem w historii 
„Stefana Batorego” i jego po­
przednika.

Ogółem w trzech dotychcza­
sowych podróżach transatlan­
tyk przewiózł 1.376 pasażerów, 
ponad 1.300 worków przesyłek 
portowych, 11,6 ton drobnicy i 
47 samochodów. Oznacza to 
przekroczenie planu eksploata­
cyjnego. (PAP)

Niepokój we Francji

Przeszłość „Concorde"
Tir J Paryżu wybuchła nagle i niespodziewanie 
yy afera ze słynnym samolotem „Concorde”. Ro­

zeszły się mianowicie pogłoski, że program 
budowy tego luksusowego naddźwiękowca w skali 
przemysłowej zostanie anulowany. Wiadomość tę 
podały na czołowych kolumnach dwie dobrze za­
zwyczaj poinformowane gazety-Ą,France — Soir” 
i „Paris—Jour”, a zatem nie chodziło tylko o do­
starczenie czytelnikom sensacji w porze letniej, ale 
o coś więcej. Kto jest autorem tych pogłosek i w 
jakim celu je lansuje? Francuskie czynniki rzą­
dowe, które chcą się wycofać z tego bardzo kosz­
townego przedsięwzięcia, czy też amerykańscy kon­
struktorzy konkurencyjnego samolotu „Boeing-747”?

Dla zobrazowania^ jak bardzo sprawa „Concorde” 
jest istotna dla ekonomiki i prestiżu politycznego 
Francji, należy przypomnieć kilka danych dotyczą­
cych samego samolptu. „Concorde”, którego dwa 
prototypy już odbywają loty próbne we Francji, 
jest pasażerskim samolotem naddźwiękowym o szyb 
kości 2200 km na godzinę, o zasięgu lotu 6000 km 
oraz 110 miejscach pasażerskich. Ten ostatni krzyk 
zachodnio-europejskiej techniki lotniczej jest nie­
stety bardzo kosztowny i dlatego program jego bu­
dowy realizują dwa państwa — Francja i Wielka 
Brytania — pokrywając po połowie wydatki, które 
wynosić będą ostatecznie nie mniej niż 10 miliar­
dów nowych franków. Żeby wycofać tę sumę, trze­

Jubileuszowa promocja 
w Wojskowej Akademii 

Politycznej
W czwartek w Wojskowej 

Akademii Politycznej im. Fe­
liksa Dzierżyńskiego w War­
szawie odbyła się uroczysta 
15-ta z kolei jubileuszowa pro 
mocja absolwentów tej uczel­
ni. Kształcąc kadry zaanga­
żowanych ideowo i świado­
mych politycznie pracowników 
aparatu partyjno-politycznego 
naszych sil zbrojnych, WAP 
stanowi niezwykle ważne og­
niwo w całokształcie pracy i- 
deowo-politycznej w Ludo­
wym Wojsku Polskim.

Na uroczystość przybyli m. 
in.: zastępcą członka Biura Po 
litycznego, sekretarz KC 
PZPR, członek Rady Państwa 
Mieczysław Moczar, minister 
obrony narodowej — gen. bro­
ni Wojciech Jaruzelski i wi­
ceminister obrony narodowej 
— szef Głównego Zarządu Po­
litycznego WP — gen. dyw. Jó 
zef Urbanowicz.

Aktu uroczystego wręczenia 
dyplomów magisterskich i od­
znaczeń, dokonał minister o- 
brony narodowej, gen. broni 
Wojciech Jaruzelski. (PAP)

5 W zrosi dostaw ariyLutów żywnościowych 
| Więcej wyrobów dziewiarskich i odzieży

Handel w III kwartale br.
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego informuje, że plan 

obrotów detalicznych za I półrocze br. został wykonany z 
nadwyżką. Plan sprzedaży detalicznej na III kwartał wy­
nosi 108,6 mld. zl., co stanowi wzrost o 6,8 proc, w stosun­
ku do sprzedaży wykonanej w analogicznym okresie ub. r. 
Wartość dostaw dla handlu detalicznego w 3 najbliższych 
miesiącach wyniesie 115 mld-zł.

Przewiduje się wzrost dostaw 
artykułów żywnościowych: 
mięsa, tłuszczów zwierzęcych 
i roślinnych, masła, mleka, se­
rów, ryb i przetworów ryb­
nych, przy czym sprzedaż ta­
kich produktów, jak przetwory 
mleczne, margaryna oraz ry­
by będzie przez handel szcze­
gólnie rozwijana. Zarówno 
handel, jak i przemysł podję­
ły środki organizacyjne dla za 
pewnienia równomiernego i 
ciągłego zaopatrzenia sklepów 
w ryby i przetwory rybne. 
Znacznie zwiększy się również 
podaż przetworów owocowych, 
zwłaszcza marmolady i dże­
mów.

Na dalszą poprawę zaopa­
trzenia i złagodzenia braków 
niektórych wyrobów przemy­
słowych wpłynie zwiększenie 
ilości i wyboru tkanin, odzie­
ży, wyrobów dziewiarskich, 
bielizny wełnianej i bawełnia­
nej, obuwia, a także telewizo­
rów, radioodbiorników, rowe­
rów i mebli.

4 bm. na spotkaniu z wice­
przewodniczącymi prezydiów 
wojewódzkich rad narodo­
wych, minister E. Sznajder 
przedstawił zadania handlu na 
najbliższy okres i omówił spra 
wy związane z realizacją uch-

Nowy, rewelacyjny 
proszek do prania

We wrocławskie) fabryce my­
dła opracowano technologie pro 
dukcji nowego proszku do prania, 
zawierającego enzymy, które po­
wodują chemicznv rozkład i wy 
wabianie wszelkiego rodzaju 
plam. Brudna bieliznę lub odzież 
wystarczy zamoczyć w wodzie z 
rozpuszczonym w niej, nowym 
proszkiem enzymatycznym, aby 
po upływie pewnego czasu — bez 
prania — wyjąć po wypłukaniu 
czvstą.

Proszek będzie nosił nazwę: 
,.E”. (PAP)

Fala strajków we Włoszech
Krwawe starcia na ulicach Turynu

W czwartek Turyn objął strajk powszechny. Proklamowa­
ły go 3 największe centrale związkowe wyrażając protest 
przeciwko pogarszającym się warunkom życia w mieście. 
Strajk objął także pracowników zakładów Fiata.
Pracę porzuciło ponad pół 

miliona osób. Nieczynne były 
urzędy, nie działała komunika­
cja miejska, zamknięte były 
sklepy, banki. Doszło do de­
monstracji i starć. Rozpoczęły

Dyrektor Agencji
Informacyjnej USA 

w Polsce
Podsekretarz stanu w Mini­

sterstwie Spraw Zagranicz­
nych, Józef Winiewicz przyjął 
4 bm. przebywającego w Pol­
sce dyrektora Agencji Infor­
macyjnej Stanów Zjednoczo­
nych, F. J. Shakespeare’a i od 
był z nim rozmowę. Obecny 
był ambasador USA w Polsce 
— Walter J. Stoessel, Jr.

PAP.

wały II plenum KC PZPR w 
resorcie handlu wewnętrznego. 
Zwracając uwagę uczestników 
spotkania na wytyczne resor­
tu przekazane centralom han­
dlowym, zjednoczeniom przed 
siębiorstw handlowych oraz 
wydziałom handlu, minister 
podkreślił konieczność przepro 
wadzenia szerokiej analizy 
działalności ekonomicznej w 
przedsiębiorstwach poszczegól_ 
nych pionów i branż handlo­
wych. Analiza taka powinna 
ujawnić wszystkie istniejące 
jeszcze rezerwy wydajności 
pracy, bazy materialno-tech­
nicznej, itp., co pozwoli na jak 
najlepsze wykorzystanie posia 
danych środków.

W MHW powołano resorto­
wy zespół konsultacyjny, któ­
ry ma współdziałać z przedsię 
biorstwami przy opracowywa­
niu programów realizacji uch­
wały II plenum oraz udzielać 
im pomocy w pracach nad pro 
jektem planu 5-letniego. (PAP)

Porozumienie graniczne
India-Pakistan

W piątek przedstawiciele In 
dii i Pakistanu podpisali w 
Islamabadzie protokoły końco­
we i karty demarkacyjne gra­
nicy pakistańsko-indyjskiej w 
strefie Wielkiego Rannu. Ob­
szar ten, najdalej wysunięta 
na zachód część terytorium 
Indii, jest bezludną pustynią. 
Na tym terenie wiosną 1965 
roku wybuchł ostry konflikt 
zbrojny między Indią a Paki­
stanem.

Demarkacja granicy w tej 
strefie jest realizacją decyzji 
Sądu Międzynarodowego w 
Hadze. Zgodnie z tą decyzją 
India powiną odstąpić Paki­
stanowi 350 mil kwadrato­
wych swojego terytorium. 

ba sprzedać towarzystwom lotniczym 250 samolo­
tów, których jeszcze nie ma, i które mogą być go­
towe dopiero w 1971 r.

A więc co dalej?
Francuskie ministerstwo transportu oraz towa­

rzystwo „Sud — Aviation”, które realizuje budo­
wę, zdementowało pogłoski o zarzuceniu programu 
„Concorde”. Samolot jest dobry — powiadają Fran­
cuzi — wszystkie próby przebiegają prawidłowo i 
wypada się tylko dziwić, że akurat teraz komuś 
zależy na lansowaniu takich plotek.

Jeżeli autorami tych pogłosek byli konstruktorzy 
amerykańscy oraz ich brytyjscy i francuscy po­
plecznicy, to rzecz nie wyglądałaby jeszcze tak 
źle. Gorzej, jeśli wiadomość była „próbnym balo­
nem” Valery’ego Giscardd’ Estainx’a, nowego mi­
nistra gospodarki i finansów, który zakłada daleko 
idące oszczędności w budżecie państwowym.

W budowie „Concorde” uczestniczy ponad 3# ty- 
sięcy naukowców, konstruktorów i wyspecjalizo­
wanych robotników, i ci w wypadku zawieszenia 
dalszych prac znaleźliby się na bruku, gdyż poga 
„Sud — Aviation” nie ma w tej chwili moźljwości 
ich zatrudnienia. Prawdopodobnie musieliby oni 
emigrować do Stanów Zjednoczonych, gdzie takie 
możliwości istnieją — a to bvłoby już klęską nie 
tylko francuskich, ale w ogóle zachodnio-europej­
skich ambicji lotniczych, a poza tym poszłyby na 
marne 3 miliardy franków, jakie Francja włożyła 
już w program „Concorde”. Nic zatem dziwnego, że 
opinia francuska okazuje wyraźny niepokój.

MIROSŁAW AZEMBSKI

się one w chwili kiedy, robot­
nicy zakładów Fiata położo­
nych na przedmieściu Mirafio- 
ri zaczęli wznosić barykady 
na ulicach. Przeciwko nim skie 
rowano uzbrojone oddziały po­
licji. Stopniowo rozruchy ob­
jęły całe miasto. Na pomoc 
wezwano oddziały wojska, u- 
żyto gazów łzawiących. Całą 
noc z czwartku na piątek trwa 
ły walki. 65 osób zostało ran­
nych, w tym szef turyńskiej 
policji Marcelo Guida. Zaaresz 
towano 120 osób. W piątek ra­
no trwały jeszcze starcia stu­
dentów z policją. Ulice miasta 
pokryte są kamieniami, szkłem 
z potłuczonych butelek, spalo­
no 23 samochody i 3 autobu­
sy. Tak poważnych rozruchów 
nie było w tym mieście od 7 
lat.

W Rzymie strajkują pracow­
nicy sądów, poczt i komunika­
cji, domagają się oni popra­
wy warunków bytu. Strajk ob 
jął także dolinę Balice na Sy­
cylii. (PAP)

Plenum ZG ZMS 
zakończyło obrady 
Przyjęciem uchwały o zada­

niach ideowo-wychowawczych 
ZMS w środowisku szkolnym 
zakończyły się w piątek dwu­
dniowe obrady VII plenum Za 
rządu Głównego Związku. Te­
go dnia kontynuowano dysku­
sję nad referatem „O wychowa 
nie pokolenia budowniczych 
socjalizmu”. Wypowiedziało się 
w niej 27 mówców — przedsta 
wicieli instancji i szkolnych 
organizacji ZMS, władz oświa­
towych i nauczycieli — opie­
kunów kół ZMS.

Najważniejsze wnioski i po­
stulaty zgłoszone w dyskusji 
zawarto w uchwale plenum. 
Kształtowanie postaw patrio­
tycznych i internacjonalistycz- 
nych młodzieży szkolnej przez 
ZMS — czytamy w uchwale — 
oznacza: rozszerzanie wiedzy 
historycznej i społeczno-poli­
tycznej młodzieży szkolnej o- 
raz organizowanie konkretnej, 
społecznie przydatnej działal­
ności uczniów w szkole i w 
środowisku. (PAP)

Zmiana na stanowisku 
korespondenta przy ONZ
W czwartek w siedzibie pol­

skiej misji przy ONZ w No­
wym Jorku odbyło się poże­
gnanie dotychczasowego kores 
pondenta Polskiego Radia przy 
ONZ Bartosza Janiszewskiego, 
który po wieloletnim pobycie 
w USA powraca do kraju.

Równocześnie witano nowe­
go korespondenta radia An­
drzeja Nowalińskiego, który o- 
bejmuje placówkę przy ONZ 
w najbliższych tygodniach.

Na pożegnanie odjeżdżające­
go i powitanie nowego kores­
pondenta Polskiego Radia przy 
było liczne grono dziennikarzy 
akredytowanych przy ONZ o- 
raz wydawcy i dziennikarze 
prasy nowojorskiej. (PAP)

Wybory miss Universum
19 lipca w Miami Beach na Flo 

rydzie odbędą się wybory miss 
Universum. Do konkursu staną 
najpiękniejsze dziewczęta z ca­
łego świata.

W Nowym Jorku są Już przed­
stawicielki 24 krajów. (PAP)

Delegacja marynistów 
u Stefana Olszowskiego

Sekretarz KC PZPR — Ste­
fan Olszowski przyjął 4 bm. 
delegację Stowarzyszenia Ma­
rynistów Polskich.

Przedstawiciele polskiego 
ruchu marynistycznego przed­
stawili dorobek 12-letniej dzią 
łalności SMP w dziedzinie u- 
powszechniania tematyki mor 
skiej i pomorskiej wśród spo­
łeczeństwa poprzez literaturę, 
publicystykę oraz wystawy pla 
stvki i fotografiki artystycz­
nej. (PAP)

Udany występ 
„Poznańskich Słowików"
Specjalny wysłannik PAP red. 

Aleksander Nowak donosi:
Kilkaset osób odeszło w Dreź­

nie od kas po bezskutecznej pró­
bie zdobycia biletów na koncert 
inaugurujący występy w NRD 
chóru chłopięcego i męskiego Po­
znańskiej Filharmonii pod dyrek 
cją Stefana Stuligrosza.

Po występie zespołu pieśni 
i tańca ..Śląsk” i koncercie ..Po­
znańskich Słowików” rozpoczęły 
się w mieście nad Łabą prawdzi 
we dni polskiej pieśni i muzyki. 
Mieszkańcy Drezna — miasta o 
wielkich tradycjach muzycznych 
— rozmiłowani są w pieśni chó­
ralnej. Miasto szczyci się prze­
cież znakomitym zespołem Dresd 
ner Kreuzchor. Pierwszy występ 
w „jaskini lwa” był wielkim 
triumfem „Poznańskich Słowi­
ków” i dyrygenta Stefana Stuli­
grosza. Publiczność zgotowała ze 
społowi polskiemu owacyjne przy 
jęcie.

W piątek późnym wieczorem 
..Poznańskie Słowiki” uczestni­
czyły w wielkim koncercie w 
Goerlitz. z okazji rocznicy podpi­
sania Układu Zgorzeleckiego. W 
tym samym dniu odbył się — ko 
lejny występ „Śląska”. (PAP)

V/ Paryżu
Ambasador Polski 

złożył listy 
uwierzytelniające
W czwartek nowy ambasa­

dor nadzwyczajny i pełnomo­
cny PRL we Francji Tadeusz 
Olechowski złożył w Pałacu 
Elizejskim listy uwierzytelnia­
jące prezydentowi Francji Ge- 
orgesowi Pompidou.

Przemawiając podczas uro­
czystości amb. Olechowski pod 
kreślił więzy przyjaźni łączą­
cej od wieków narody Polski i 
Francji.

Dzięki realistycznej polityce 
Francji, która już dawno uzna 
la wyniki drugiej wojny świa­
towej i nienaruszalność grani­
cy na Odrze i Nysie — stwier­
dził mówca — polityczne sto­
sunki polsko — francuskie u- 
legły poważnemu ożywieniu.

Zmienne koleje losów — oś­
wiadczył w odpowiedzi m. in. 
prezydent Francji — wykaza­
ły obu naszym krajom że zaw 
sze byliśmy solidarni i w roz­
kwicie i w nieszczęściu, że sil­
na Polska i silna Francja, łą­
czące swe wysiłki na rzecz po­
koju, niezależności i zbliżenia 
między narodami są niezbędne 
do równowagi na naszym kon­
tynencie.

Życzeniem Francji Jest w 
dalszym ciągu, aby Polska, zaj 
mując swą pozycję, w Europie 
w granicach, które jej przyna­
leżą, przyczyniała się do dzieła 
odprężenia, do czego przywią­
zujemy bardzo dużą wagę.

PAP
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WIEC i POCZĄTEK
W księgarniach Djakarty na 

dal można znaleźć życio­
rys Sukarno, utrzymany 

w bardzo różowej tonacji. 
Wciąż są w obiegu banknoty z 
wizerunkiem byłego szefa pań 
stwa. On sam jest niby wolny, 
jednakże w praktyce kontakty 
z nim nie są możliwe. Na pew 
no natomiast sukarnowska po­
lityka, w której nie brakowało 
elementów prochińskich, od - 
bez mała czterech lat jest prze< 
szłością.

Nowy prezydent, były naczel.- 
ny dowódca sztabu operacyj­
nego — generał Suharto, ponoć 
doskonale daje sobie radę i 
rozwiązuje z powodzeniem,, 
skomplikowane problemy.

Tego rodzaju opinie kolpor­
tuje część dyplomatów i byz- 
nesmanów, zajmujących apar­
tamenty w hotelu „Indonesia” 
w Djakarcie. Ale tych opinii 
nie podzielają miliony Indone­
zyjczyków, cierpiących skraj­
na biedę, głodujących, terrory­
zowanych przez armię.*)

•) Najsilniejsza w pd-wsch. Azji: 
600—7oo 000 żołnierzy.

**) Patrz artykuł poprzedni pt. 
„Długa noc generałów” z 28. VI.

— Pierwszy milion zdrajców ko­
munistycznych został już załatwi© 
ny i jest tylko kwestią czasu za­
łatwienia reszty — oznajmiła nie­
dawno osoba, zbliżona do indone­
zyjskich kół rządowych szwedz­
kiej dziennikarce (dziennik „Ex- 
pressen” z 9 maja br.). Tak to ge­
nerał Suharto „rozwiązuje z po­
wodzeniem skomplikowane pro­
blemy”.

Indonezyjski ruch komuni­
styczny przeżywa niezwykle 
trudny okres. KPI, jeszcze 
przed paru laty jedna z naj­
liczniejszych partii komuni­
stycznych na świecie (3 min. 
członków) zdelegalizowana, 
zdziesiątkowana, jest w dodat­
ku ideowo rozbita. Obok Mar­
ksistowsko-Leninowskiej Gru­
py KPI, oceniającej realnie sy 
tuację, propagującą organiczną 
prace od podstaw, działają ele­
menty, pozostające pod wyraź 
nym wpływem Pekinu.

Na aktualne położenie indo­
nezyjskiej lewicy rzuca snoro 
światła wydany potajemnie w 
Djakarcie w lutym bieżącego 
roku, materiał zatytułowany 
„Aktualne zadania ruchu ko­
munistycznego Indenezji”. Do­
kument ten, opracowany przez 
Marksistowsko - Leninowską 
Grupę KP Indonezji (M-T G 
KPI) przedrukowało niedawno 
(nr 8) moskiewskie czasopismo 
„Kommuniśt”. Jest to niezwy­
kle interesująca lektura. Znaj­
dujemy tu w:ele przesłanek, po 
zwalających lepiej zrozumieć 
indonezyjską tragedię. Jest to 
zarazem dokument, obrazujący

Odkrycie w Ornecie
W mieście Orneta, w woj. 

olsztyńskim znaleziono w cza­
sie remontu domu mieszkalne 
go tajemniczy pakunek długoś 
ci ok. 1 metra, dokładnie za­
winięty w płótno i papę da­
chową. Pracownicy wykonują 
cy remont natychmiast wezwa 
li MO i w obecności funkcjo­
nariuszy oraz prokuratora po­
wiatowego z Braniewa, paku­
nek rozwinięto.

Wewnątrz znajdowały się 
dobrze zachowane następują­
ce przedmioty:' sztandar bojo­
wy jakiejś jednostki radziec­

ALOJZY ^TWARDE CK!

LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA
Całą noc wołałem mamy — modliłem się i płakałem, pła- |
kałem i modliłem się. Z sąsiedniego pokoju dobiegało I
mnie jeszcze: „...jej ostatnią troską był Alfred... jak też i 
on sobie poradzi beze mnie, bądźcie dla niego dobrzy, tak 
bardzo go kochałam... bądźcie dia niego dobrzy”.

Dowiedziałem się również wtedy, że mama już od daw­
na żyła w świadomości zbliżaiącej sie śmierci — mn'ej 
więcej od pół roku. Mimo to troszczyła się zawsze bar- 
dziej o nas niż o siebie. Tylko ja nie wiedziałem o tej 
strasznej chorobie. Umarła po przyrzeczeniu przez dziad­
ka. że będzie mnie zawsze chronił przed złem.

Wiem tylko ^edno. że gdyby żyła, nigdy nie przyje 
chałbym do Polski. Nigdy bowiem na to by się nie zgo- • 
dziła, gdyż tak bardzo mnie kochała.

LIST DZIESIĄTY

Po śmierci matki wszystko się zmieniło. Nawet nasza 
odzyskana willa nikogo już nie cieszyła. Ojciec rzucił się 
w wir pracy, najczęściej nrzebvwał poza domem. Babcia 
i dziadek nie mogli znaleźć sobie miejsca. Dziadek mówił: 
..Tylko Alfred trzyma mnie jeszcze przy życiu — dla 
niego wyłącznie zairmrę się w dalszym ciągu domem 
i ogrodem — chciałbym go wychować na porządnego 
człowieka”.

Babcia nrzeieła teraz obowiązki matki, co jei się zresz­
tą świetnie udawało. Mimo to stałem się zupełnie innym
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dzieckiem. W późniejszym liście do mej matki w Polsce, 
pisanym przez babcię czytam: „...Alfred — to dobry chło­
piec, koledzy i nauczyciele lubią go, ale od czasu śmierci 
mej córki jest jakiś zamknięty w sobie i uparty. Począt­
kowo siedział tylko całymi godzinami w swym pokoju 
wpatrzony w książkę, tak że musieliśmy go siłą wyrzu­
cać z domu na boisko...”.

Jedynie w czasie wakacji wybierałem się wraz z ojcem 
samochodem, gdy udawał się on w podróż służbowo, albo 
jechałem do Argenschwang — miejsca urodzin dziadka, 
do dalszej kuzynki matki. Od lat była ona wdową, miała 
dorosłą córkę, która poślubiła później mego kuzyna ze 
stronv dziadka znienawidzonej rodziny.

Lubiłem tę ciotkę, chętnie też do niej jeździłem — nie 
trwało to jednak długo. Powód? Unatrzyła sobie tatę na 
swego przyszłego męża. Byłem wstrząśnięty, gdy to od- 
krvłem.

Ojciec próbował mnie przekonać, ale nie chciałem w 
ogóle na ten temat dyskutować. W ten sposób powstał 
wyraźny dystans miedzy nami. Mój widok drażnił ojca. 
Wzajemnie ustępowaliśmy sobie z drogi. Całkowicie 
przylgnąłem do babci i dziadka, choć ten później jako 
pierwszy zdał sobie sprawę z konieczności ponownego 
ożenku swego zięcia.

Pewnego dnia bomba pękła. Tata powróci z kilkudnio­
wej podróży służbowej — tak przedtem zapowiadał — 
i po długim opowiadaniu o tym i owym obwieścił, że jest 
już po ślubie z ciotka Lilii. Wzburzenie moje nie miało 
granw. babcia zaczęła nłakać. dziadek natomiast przyjął 
tę wiadomość ze stoickim spokojem, czuł się tylko trochę 
oszukany, ponieważ tata nie zawiadomił go o tym 
wcześniej.

Kilka tygodni później sprowadziła się do nas ciotka 
Taili. Próbowała mnie oczywiście, jak to zwykle w takich 
sytuacjach bywa, przekupić pochlebstwami i słodyczami. 
Starała się to robić jak najlepiej, ale ponieważ nie miała 
zielonego pojęcia o wychowywaniu chłopców, zabierała 
się do rzeczy tak, jakbym był jej córką.
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-■ wyraziście do czego prowadzą 
fałszywa ocena nastrojów mas 
i polityczne awanturnictwo.

Wydarzenia roku 1965 oma­
wiany materiał ocenia nastę­
pująco:

„W wyniku zamachu stanu**),  
•dokonanego przez reakcję we­
wnętrzną w ostatnich miesiącach 
1965 roku, w Indonezji powstał i 
umocnił się reżim terrorystyczny, 

i Rozgromienie partii po wydarze- 
i niach z 30 września pociągnęło za 
- sobą tak ciężkie następstwa, że 

obecnie komuniści indonezyjscy 
. muszą wszystko zaczynać od po­

czątku. W sytuacji o wiele bar- 
- dziej złożonej”.

M-LG KPI dostrzega ścisłą 
■ współzależność spraw rewolu­
cji z kwestią jedności wszyst­
kich sił demokratycznych i 
antyimperialistycznych w Indo 
nezji. W swej programowej 
odezwie — bo tak w istocie o- 
kreślić można dokument, kol­
portowany nielegalnie w Dja­
karcie — KPI kładzie zarazem

rfragecba

nacisk na sprawę odrodzenia 
sił partii i jej prawidłową tak­
tykę, opartą o zasady marksi- 
zmu-leninizmu.

W Indonezji, po 30 września 
roku 1965, układ sił politycz­
nych uległ zasadniczej i gwał­
townej zmianie. Tamtejszy 
Front Jedności Narodu, zmon­
towany przed laty przez Sukar 
nc z rozmaitych ugrupowań de 
mokratycznych, współdziałają­
cych z KPI — rozoadł się w 
zupełności. Przejawiają nato­
miast niezwykłą aktywność si­
ły ultraprawicowe, prozachod­
nie, a przede wszystkim pro- 
amerykańskie. Ugrupowaniom 
tym chodzi wyraźnie o uczy­
nienie z Indonezji wojskowo- 
-politycznej odskoczni USA w 
południowo-wschodniej Azji.

Od czasu wymordowania 
przywódców KPI z Aiditem na 
czele (ukrywał się do listopada 
1965 r.; pojmanego — straco­
no), komuniści indonezyjscy 
nie mają scentralizowanego oś 
rodka dvspozycyjnego. Charak 
terystyczna jest w tej mierze 
ocena, zawarta w omawianym 
m d te r ia le M -T .G K PI:

„Sługusi Pekinu swą rozbi.iacką 
działalnością podważają i tak już 
nieliczne siły podziemia. Svtuacja 
ta sprzyja pojawianiu się renega­
tów, zdrajców i prowokatorów. W 
imię „myśli Mao Tse-tunga” go­
towi są oni rzucić niedobitki par-

kiej, radziecki sztandar cywil 
ny, kilka makat pochodzenia 
liturgicznego, bogato przetyka 
nych srebrnymi i złotymi nić­
mi, szabla wojskowa i sztylet 
oficerski z ostatniej wojny. In 
na paczka, odkryta już w 
obecności komisji, zawierała 
damskie suknie i drobiazg: 
osobistego użytku.

Według wstępnych wnios­
ków, przedmioty znajdujące 
się w pierwszej paczce pocho­
dziły przypuszczalnie z rabun 
ku w którymś z miast ZSRR

(ał) 

tii na bagnety generałów (...) Na­
rzucając ruchowi komunistyczne­
mu w Indonezji hasła „natychmia 
stowej walki zbrojnej ludu” i 
„otaczania miasta przez wieś”, 
maoiści pragną znów zepchnąć 
ruch na błędną drogę”.

Indonezyjscy komuniści-leni 
nowcy zdają sobie sprawę z te 

. go, że wrogom partii — przy 
pomocy propagandy, żerującej 
na błędach przeszłości, udało 

• się przedstawić KPI jako siłę 
, „antynarodową”. W związku z 
) tym na plan pierwszy wysuwa 

się potrzeba wyjaśniania ma­
som, kto ponosi odpowiedzial- 

1 ność Za błędny kurs w minio- 
• nych latach; w grę wchodzi bo 
, wiem nie ideologia KPI, lecz 
działalność określonych przy­
wódców, mniej lub więcej świa 
domie oderwanych od partii a 

i zarazem nosicieli niezgodnych 
• z generalną linią KPI poglą- 
< dów.

Marksistowsko - Leninowska 
Grupa KPI uznaje za niereal- 

'■ ne wysuwanie obecnie hasła 
bezpośredniej walki o przeję­
cie władzy przez proletariat, 

; bądź przez siły, zbliżone do 
istniejącego niezbyt dawno 
Frontu Jedności. Jest to dlate­
go nierealne, że — jak stwier­
dza się w programowym doku 
mencie — „komuniści nie mo­
gą tych celów osiągnąć sami, 
gdy masy ludowe, większość 
robotników, większość ludzi 
pracy, nie są jeszcze gotowi 

: nas poprzeć...”
Niezwykle to gorzkie stwier 

dzenie, nacechowane jednak 
• realizmem, oparte na wnikli­
wej ocenie aktualnego stanu 
rzeczy. Kierując się właśnie 
realizmem politycznym, odra­
dzająca się KPI zapowiada dą­
żenie do odbudowy antyimpe- 
rialistycznego narodowego rzą 
du, opartego na szerokiej bazie 
demokratycznej. Jak zrealizo-! 
wać te założenia w praktyce? 
Komuniści indonezyjscy prag­
ną zjednoczenia rozmaitych 
grup społecznych, prześladowa 
nych przez juntę wojskowych. 
Nowy front narodowy miałby 
być sojuszem „przeciągającym, 
na swoją stronę masy i wydzie 
rającym je spod wpływu reak 
cji”.

Zapowiadając prowadzenie 
walki z dyktaturą wojsko­
wych, KPI widzi zarazem ko­
nieczność opanowania kryzysu 
gospodarczego, nasilającego się 
szczególnie w ciągu ostatnich 
lat i poprawienia niezwykle 
ciężkiego położenia ludzi pra­
cy.

„KPI poniosła kieskę — 
brzmią końcowe słowa doku­
mentu — jednakże jej kadry 
marksistowsko - leninowskie, 
wyciągnąwszy wnioski z błę­
dów przeszłości, kontynuują 
walkę o zwycięstwo rewolucji 
narodowo-demokratycznej i o 
socjalizm”.

Każdy dzień niesie z Indo­
nezji ponure wieści. Na trzech 
tysiącach wysp, bez sadu, bez 
rozgłosu, morduje się ludzi, 
których ciała unosi woda lub 
pochłania dżungla. Indonezyj­
ski reżim generałów spodziewa 
sie zniszczyć z pomocą krwa­
wego terroru wszelki onór, 
wszelkie wolnościowe tenden­
cje. Na zbrodni nie można jed 
nak budować niczego.

WIESŁAW PORZYCKI

CxeLamy na nowe programy szkolne

Przygotować do życia
Czego uczyć, aby dzisiej­

si uczniowie potrafili 
żyć i pracować w przy­

szłości? By wiadomości wy­
niesione ze szkoły były uży­
teczne? Problem ten jest szcze 
golnie aktualny w nauczaniu 
przedmiotów humanistycz­
nych w szkole średniej.

Pod koniec 1966 r. Minister 
stwo Oświaty wprowadziło no 
we programy do szkół dokonu 
jąc selekcji i zmian w mate­
riale nauczania, w metodach 
jego realizacji. Myślą przewód 
nia zreformowanych progra­
mów nauczania dla szkoły 
średniej było „przybliżenie 
ich do problematyki życia 
współczesnego i budownictwa 
socjalizmu w naszym kraju”.

Rychło okazało się, że nowe 
programy nie spełniły pokła 
danych w nich nadziei. Na­
uczyciele żalą się, że nie są 
w stanie zrealizować przewi­
dzianego materiału, że kryte­
ria doboru treści są zbyt wy 
sokie jak na możliwości prze 
ciętnego ucznia. Dominuje 
materiał informacyjny z za­
kresu literatury i historii w 
znacznej części zbędny, nie­
potrzebnie obciążający pa­
mięć ucznia. Werbalizm, ta­
siemcowa lista lektur niewie 
le pozostawiają czasu na pro 
blemowe ujęcie tematu. Ab­
solwent dzisiejszej szkoły po 
winien znać historie literatu­
ry, przeszłość narodu, ale prze 
de wszystkim powinien być 
przygotowany do życia w 
przyszłości. Będzie mu- 
siał podołać obowiązkom, któ 
re stawia przyszłość, a więc 
potrzebna jest znajomość li­
teratury współczesnej, współ­
czesnych dziejów Polski. Tym 
czasem literatura współczesna 
reprezentuje zestaw zawężony 
i jednostronny.

Naukę historii kończy się w 
przedostatnich klasach, mimo, 
że jest przedmiotem matural 
nym. W tej sytuacji, po za­
leceniach V Zjazdu Minister­
stwo Oświaty przystąpiło do 
opracowania nowych progra­
mów nauczania, zlecając je 
poszczególnym ośrodkom w 
kraju. Komisje złożone z na 
uczycieli i naukowców mają 
za zadanie podać najlepsze 
według nich koncepcje. Kóre 
zostana przedyskutowane 
przez Ministerstwo i uwzględ 

nione. Prace są zaawansowa­
ne. a generalna linia zmian 
w nauczaniu j. polskiego, hi­
storii i wychowania obywatel­
skiego dotyczyć bedzie usu­
nięcia zbędnej treści, ujęcia 
tematów w sposób problemo­
wy i powiązania ich ze współ 
czesnością. Np. w nauce litera 
tury przewiduje się skreśle­
nie lekcji o charakterze in­
formacyjno - historycznym. 
Podstawa nauczania ma być 
omawianie wybranej pozycji 
z literatury polskiej czy ob­
cej reprezentatywnej dla da­
nej epoki z uwzględnieniem 
dz;ejów Polski i świata.

Oby tylko ciecia były śmiałe. 
Wychować mądrego człowieka to 
wcale nie znaczy przekazać mu 
w ciągu 4 lat cała wiedze huma­
nistyczną. Pozostawmy miejsce na 
samodzielne dociekania i uzupeł­
nienia wiedzy w zależności od za 
interesowań. Każdy wykładowca 
uważa swój przedmiot za najważ 
niejszy i chętniej by go rozsze­
rzył niż skrócił, co rodzi obawę 
powtórzenia błędów, które po­
pełniono w poprzednim progra­
mie nauczania. Rezygnacja z prze 
kazania pewnych faktów na ko­
rzyść syntezy i analizy proble­
mu na pewno oprocentuje i bar 
dziej rozbudzi inteligencje ucznia 
niż podanie gotowych informacji, 
które nie wymagają myślenia, a 
tylko pamięciowego przyswaja­
nia.

Poznańskiemu Kuratorium 
zlecono opracowanie progra­
mów nauczania historii i wy 
chowania obywatelskiego. Ko 
misja naukowców i prakty­
ków historyków opracowała 
już nowe warianty nauczania 
historii. Przede wszystkim su 
gerują one przedłużenie nauki 
historii do klas czwartych, 
oraz nauczania całego mate­
riału historycznego na wzór 
obecnych programów historii

Sensacje
„Kalejdoskop”. Film produkcji 

angielskiej. Scenariusz Robert 
i Jane Howard Carrington. Re­
żyseria: Jack Smight. Wyko­
nawcy: Iłarney — Warren

Reatty, Angel McGinnis — Su- 
sannah York, Manny — Clive 
Revill, Dominion — Erie Porter, 
Aimes — Murray Melvin, Rilly 
— George Sewell, szef straży 
Dotniniona — Stanley Meadows 
i inni.

„Kalejdoskop” poprzedziła 
dość hałaśliwa reklama jako ge­
nialnego dreszczowca, w którym 
znakomicie zastosowano sztukę 
pop — art. Dodatkową atrakcją 
był odtwórca ałównej roli War­
ren Beatty, który od swej kre­
acji w „Bonnie and Clyde” nale­
ży do najoopularniejszych akto­
rów amerykańskich. W rzeczywi­
stości film rozczarowuje. Przyję­
to w nim konwencję niechętnie 
oąladaną w kinach, mianowicie 
akcja oparta jest na pomyśle tak 
fantastycznym, że z góry jesteśmy 
ustawieni, iż patrzymy na sprawy 
nie mające nic wspólnego z rze­
czywistością. Tymczasem widz fil­
mu kryminalnego, także komedii 
kryminalnej, chce by traktowano 
go serio, by mógł mrożące krew w 
żyłach wydarzenia traktować jak 
prawdziwe lub co najmniej praw- 
dooodobne.

Tymczasem tu mamy do czyme 
nia z inspektorem Scotland Yar­
du, który drogą szantażu (!) skła­
nia genialnego oszusta karcia­
nego, by zrujnował aferzystę - 
handlarza narkotykami, któremu 
niczego nie można udowodnić. 
Zaś genialny karciarz zawdzięcza 
swe sukcesy temu, że zakradł się 
do wytwórni kart dostarczającej 
swe wyroby kasynom gry i tam 
oznacza matryce. Stąd potem 

starożytnej. Najbardziej kon-’ 
trowersyjna jest propozycja 
zakończenia nauki historii na 
roku 1948—49 i przeniesienie 
dalszych dziejów współczes­
nej historii Polski do przed­
miotu wychowania obywatel­
skiego.

Po gorących dyskusjach za 
kończyła prace komisja wy­
chowania obywatelskiego. 
Szczególną wagę przywiązuje 
się w nowych założeniach pro 
gramowych do określenia 
miejsca Polski w świecie i za­
gadnień socjologiczno-filozo-, 
ficznych.

Interesująco zapowiada się 
nowy podręcznik wychowania 
obywatelskiego. Pisze go prof. 
dr Władysław Markiewicz. 
Będzie to podręcznik jakiego 
od dawna oczekują ucznio­
wie — przystosowany do moi 
liwości uczących się. Zawarty 
w nim materiał będzie ściśle 
wiazał się z bieżącymi wiado 
mościami. Zupełna nowością 
jest pomysł umieszczenia w 
tym nowym podręczniku 
wskazówek metodycznych, któ 
re pozwalają uczniowi wła­
ściwie interpretować bieżące 
informacje, wyszukać dodat­
kową lekturę. Tak pomyśla­
ny podręcznik ma służyć 
uczniowi jeszcze po ukończe­
niu szkoły. Wskazówki meto­
dyczne zawarte w podręczniku, 
w oparciu o nabytą problemo 
wa wiedze ucznia, mają u- 
możliwić mu znalezienie wła 
ściwej odpowiedzi na frapują 
ce zagadnienie.

Na nowe programy naucza' 
nia niecierpliwie czekają na­
uczyciele i młodzież. Facho­
wość ich projektodawców po 
zwala mieć pewność, że będą 
użyteczne.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

karciane
wszystkie karty są mii znane. Wy­
twórnia nazywa się „Kalejdo­
skop" stąd tytuł filmu. Ale nie 
tylko. Akcję dzielą przerywniki, 
właśnie takie jakie oglądamy w 
kalejdoskopie. Nadto montaż 
filmu, jego niezwykle krótkie 
ujęcia powodujące jakgdyby mi- 
gotliwość nawiązują zapewne do 
zasady kalejdoskopu.

Jak jednak film niezbicie do­
wodzi, nie można akcji zastąpić 
trickami i efektami montażowy­
mi. Pierwsza część filmu niesa­
mowicie się wlecze, a migające 
przed oczami krótkie scenki jesz­
cze tę monotonię potęgują. Akcja 
nabiera dramatyczności, gdy do­
chodzi do starcia karciarza z Do- 
minionem — czarnym typem od 
handlu narkotykami. Następuje 
kapitalna scena rozrywki pokero­
wej, którą przeżywać będą z pew 
nością mocno nasi mUośnicy kart. 
Trzeba zresztą powiedzieć, że film 
ma trochę dobrych scen i nie­
złych pomysłów. Także dobrego 
aktorstwa, przy czym wyróżnić tu 
należałoby Clive Revilla jako in­
spektora. A z pomysłów zwróćmy 
uwagę choćby na ten występują­
cy na początku filmu, gdy po 
oznaczeniu matryc w wytwórni 
kart rusza tam produkcja. Otóż 
nagle wszystkie maszyny drukar­
ni zaczynają pracować w takt 
muzyki towarzyszącej akcji. 
Ten swoisty koncert — symfonia 
na maszyny drukarskie, jest za­
równo dowcipny jak i dokładnie 
trafiający w styl pop - art.

Ale jest jeszcze jedna sprawa 
godna podkreślenia. Jest to zresz 
tą mocna strona filmu angiel­
skiego w ogóle. Idzie mi o realia 
angielskiego życia. W filmie krę­
cimy się oo autentycznych ulicz­
kach londyńskiego City czy Soho, 
bvwamy w prawdziwych klubach. 
Film kończy się w majestatycz­
nych murach starożytnego zamku 
brytyjskich książąt, który to za­
mek niby mimochodem pokazano 
w scenach gonitwy z zachwycają­
cym pietyzmem. Tak samo zresz­
tą jesteśmy w autentycznym ka­
synie gry w Monte Carlo itp. 
I podobnie rzecz się ma z realia­
mi w dziedzinie obyczajów. Nie­
wiarygodna akcja zanurzona w 
bardzo rzeczywistym życiu współ­
czesnego Anglika — najbardziej 
chyba zaanąożowaneao w szanta 
że i hazardy z pośród wszystkich 
nacji świata.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Losy ludzi i narodów ^ek lałnla ■przygoda
Szeroką falą rozlewa się 

zainteresowanie wspomnienia­
mi i pamiętnikarstwem, w 
czym prym wiodą zapisy zwią 
zane z losami polskiego żoł­
nierza w ostatniej wojnie. No 
wym przyczynkiem do tego 
niekończącego się studium bę 
dq nader interesujące zapisy 
' lat 1939-1947 Romualda 
Kobeckiego „Wszystkie drogi 
prowadzą do kraju". A droga 
tego Wilnianina, młodego pod 
chorążego zawiła była i dłu­
ga: przez Litwę, Łotwę, Szwe­
cję dociera do Francji. Potem 
Anglia, do której przeprawia 
się barką, Szkocja — brygada 
spadochronowa, skąd nagły 
orzeskok do Związku Radziec­
kiego, a potem długi szlak 
orzez Iran, Irak, Palestynę, by 
dopiero we Włoszech przeży 
wać chrzest żołnierski i to od 
razu najwyższej klasy, bo pod 
Monte Cassino. A potem 
znów Anglia, już inna, już nie 
tak gościnna, jak w gorącym 
okresie wojny. I wreszcie po­
wrót do kraju. Wspomnienia 
pisane są bezpretensjonalnie, 

ale ujmują swoją szczerością.
A teraz inna zupełnie książ 

ka, w której jednak także wy 
raźnie zabrzmi niekiedy aura 
wspomnień, choć przekaza­
nych przez trzecią osobę, 
przez bohaterkę nowej książ­
ki Barbary Czałczyńskiej, jak 
i poprzednia, bardzo pisarsko 
dojrzalej. Myślę tu o powieści 
„Próba życia”, w której o 
lepsze walczą ze sobą strona 
psychologiczna, pragnienie 
ujęcia dramatu samotności 
dziecka, a potem dojrzałej ko 
biety przegrywającej swą pró­
bę życia, z zaskakującym pre­
cyzją, dosadnością widzenia

Jeszcze
o myśliwcach

Niniejszym donoszą, że w 
artykule pt. „Radzieckie 
myśliwe e”, zamieszczonym 
w 155 numerze „GŁOSU WIEL 
KOPOLSKIEGO (z dnia 2. VII. 
1969) wkradły się: primo — 
pomyłka, secundo — nieści­
słość.

Pomyłka zakradła się do ta­
belki przedstawiającej pręd­
kości poszczególnych samolo­
tów. Chodzi tu o wykres pręd 
kości samolotu E-166. Jeżeli 
wykres ten w rzeczywistości 
ma dotyczyć tego typu, to czar 
ny pasek powinien nieznacz­
nie przekraczać pionową kres­
kę oznaczającą 2500 km/h, a 
nie jak to jest wydrukowane, 
iż przekracza 3000 km/h.

Nieścisłość zaś dotyczy o- 
statniego zdania artykułu. Zda 
nie to cytuję w całości:

„Jego nowsza wersja, myśli 
wiec uniwersalny dalekiego 
zasięgu E-266 przekroczył szyb 
kość 3 tys. km/h”.

Pragnę sprostować i uzupeł 
nić to zdanie. Otóż samolot 
ten, należący do słynnej rodzi 
ny MIG-ów osiągnął maksy­
malną prędkość V = 2930 
km/h. Na samolocie tym usta- 
noitiono następujące rekordy 
światowe: w 1965 r. pilot A. 
Fiedotow w obwodzie zamknię 
tym o dł. 1000 km z ciężarem 
użytecznym 2000 kG uzyskał 
V = 2319 km/h, a w 1967 r. z 
tym samym ciężarem osiągnął 
H (pułap, wysokość) — 30 010 
m; inny pilot M. Komarow w 
tym samym roku w obwodzie 
zamkniętym o dł. 500 km u- 
zyskał właśnie, tą mylnie po­
daną przez Was prędkość V = 
2930 km/h. Warto nadmienić, 
że samolot ten (E-266) został 
przedstawiony po raz pierwszy 
publicznie na pokazach lotni­
czych w Moskwie w lipcu 
1967 roku z okazji jubileuszu 
50-lecia ZSRR.

Z poważaniem
ST. MAJCHERKIEWICZ

Racjonalizacja 
w statystyce

Z Urzędu Statystycznego dla 
miasta Poznania i województwa 
poznańskiego otrzymaliśmy’ wy- 

obrazem obyczajowym środo­
wiska mieszczańskiego dawne­
go Krakowa. I jedno I drugie 
udaje się Czałczyńskiej, te 
powieść czyta się ze wzrusze­
niem, a także ze smutkiem.

Z innych nowości polskiej 
prozy wydanych w „Czytel­
niku" wymienić warto wyda­
ny w masowej serii „Z delfi­
nem" tom „Opowiadań wy­
branych” Jarosława Iwaszkie- 
wcza, jakby przedsmak zapo 
wiadanej przez wydawnic­
two trzytomowej edycji cało­
ści dorobku nowelistycznego 
znakomitego pisarza. Obec-

Z KSIĄŻKĄ IU TY

nie wydany tomik mieści w 
sobn opowiadania pisane w 
różnych okresach, ale zawsze 
szczególnie charakterystycz­
ne dla pisarstwa Iwaszkiewi­
cza i etapów jego rozwoju. 
Od „Panien z Wilka” przez 
„Różę”, „Starą cegielnię” i 
„Borsuka” aż po „Dzień listo­
padowy”. I zawsze ten prze­
bogaty pejzaż tła i to samo 
pełne zadumy i subtelności 
zapatrzenie w człowieka.

Warto też zwrócić uwagę 
na nowe wydanie powieści 
historycznej, wciąż jeszcze za- 
poznawaneao pisarza Tadeu­
sza Łopalewskiego „Kaduk 
cz«li wielka niemoc”, to sze­
roka panoramiczna powieść z 
czasów ostatniego Sasa i po­
czątków panowania Stanisła­
wa Poniatowskiego. Autora 
szczególnie pasjonuje środo­
wisko magnaterii polskiej, w 
zadufanym sobiepaństwie za­
tracających własną ojczyznę.

Z nowości przekładowych 

jaśnienie do naszej notatki kry­
tycznej o rozbieżnościach w da­
nych statystycznych dotyczących 
ruchu racjonalizatorskiego. Wyja­
śnienie to publikujemy po drob­
nych skrótach.

W numerze 140 wyd. A „Gło 
su Wielkopolskiego” z dnia 14 
czerwca br. ukazała się notat­
ka pt. „Jak kto liczy” dotyczą 
ca ruchu racjonalizatorskiego 
na terenie Poznania i woje­
wództwa poznańskiego, a 
zwłaszcza rozbieżności w in­
formacjach statystycznych, 
związanych z tym zagadnie­
niem.

Dla właściwego zorientowa­
nia wszystkich interesujących 
się sprawą stanowiącą treść 
notatki, Urząd wyjaśnia, że 
ruch racjonalizatorski oraz 
związana z nim tematyka nie 
były do chwili obecnej przed­
miotem żadnej specjalnej in­
formacji Urzędu.

Autor notatki — jak wyni­
ka z dokonanych ustaleń — 
oparł się na referacie opraco­
wanym poza Urzędem, do któ­
rego wykorzystano wprawdzie 
jednostkowe sprawozdania U- 
rzędu, o których jednak autor 
względnie autorzy referatu 
wiedzieli, iż nie były one w 
tym czasie kompletne, tzn. nie 
obejmowały wszystkich jed­
nostek sprawozdawczych i 
mogły posłużyć tylko jako jed 
nostkowy materiał ilustracyj­
ny. Sporządzenie z tych spra­
wozdań zestawienia zbiorcze­
go i porównanie go z innymi 
materiałami dla wykazania 
ich niekompletności było w 
tej sytuacji metodologicznie 
nieuzasadnione oraz bezce­
lowe, skoro od samego począt­
ku wiedziano, że materiał nie 
był kompletny.

Zgodzić się natomiast trzeba 
z tezą autora o zapotrzebowa­
niu na rzetelną informację z 
zakresu ruchu racjonalizator­
skiego. Wynikiem tego zapo­
trzebowania jest stwierdzone 
przez autora „paranie się” sta­
tystyką o ruchu racjonaliza­
torskim przez instancje związ 
ków zawodowych, zgodne zresz 
tą z duchem ich działalności 
i nie kolidujące z podstawo­
wym zakresem ich zadań.

W tej sytuacji sprecyzowa­
ne w notatce pod adresem tut. 
Urzędu zarzuty są nieuzasad­
nione.

mgr TADEUSZ NENTWIG 
z-ca dyrektora

wysuwa się na czoło kolejna 
pozycja z serii „Nike”, tom o- 
powiadań bytującego w Pary­
żu pisarza argentyńskiego 
Julio Cortazara „Dla wszyst­
kich ten sam ogień". To za­
mieszkanie we Francji, zwią­
zanie z nią, sprawiają, iż w 
twórczości Cortazara zmiesza­
ły się jakby elementy kultury 
rodzimej, z Południowej Ame­
ryki, z kulturą francuską. W 
sumie daje to pisarstwo orygi­
nalne, własne, specyficzne w 
klimacie, nastroju, w doborze 
tematów. Tym razem autor u- 
kazuje świat przeżyć ludzkich 
w normalnych, codziennych 
wymiarach, ale zarazem prze­
żyć przekraczających nieraz 
siły człowieka, dziwnych, zaw 
sze zaskakujących i bohate­
rów i czytelnika, może też i 
samego pisarza.

W masowym wydaniu uka­
zała się „Jenny" Erskine Cald- 
well’a, z subtelnym humorem, 
ale i ałęboką zadumą, ukazu­
jąca klimaty obyczajowe nie­
wielkiej mieściny na południu 
USA.

I jeszcze jedna książka, któ­
ra może dopomóc w ciągle 
niekończącym się poznawaniu 
psychiki niemieckiej. Myślę o 
powieści Guntera Seurena 
„Ja, Lebeck...”, umieszczonej 
w czasie współcześnie, ale re­
trospektywnie tkwiącej w 
przeszłości, w czasie hitleryz­
mu. Jest to jeszcze jedna pró­
ba podejmowana przez mło­
dego zachodnioniemieckiego 
pisarza — zrozumienia sen­
su i pełnej prawdy hitleryz­
mu, a zarazem przyjęcia współ 
odpowiedzialności za tamto 
zło.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Prawie 600 000 zł nagród

Konkurs dobrej roboty 
w przemyśle spożywczym

Wielkopolska jest dużym 
producentem towarów spożyw 
czych. W 1967 roku stanowiły 
one 31 procent całej globalnej 
produkcji przemysłowej na­
szego regionu i miały wartość 
19,4 mld. zł. Spora ich część 
trafia na Śląsk i do innych 
dzielnic kraju a nawet za gra­
nicę. Czy zawsze są one naj­
wyższej jakości i rozsławiają 
markę producentów?

Na ogół tak, lecz kontrole 
jakościowe hurtu spożywcze­
go, Sanepidu, PIH-u i innych 
tego typu instytucji, powoła­
nych do ochrony interesów kon 
sumentów dowodzą, że trafia­
ją się partie towarów nieuda­
nych; że tu i ówdzie jakość 
surowca i sposoby produkcji 
rażąco odbiegają od przyję­
tych norm.

W celu zwiększenia bodźców 
do podnoszenia jakości i no­
woczesności wyrobów prze­
mysłu spożywczego oraz lep­
szego zaspokojenia potrzeb 
konsumentów, 11 centralnych 
instytucji z ministerstwami 
handlu wewnętrznego, prze­
mysłu spożywczego i skupu 
oraz Centralnym Urzędem Ja­
kości i Miar i Stowarzysze­
niem Naukowo-Technicznym 
Inżynierów i Techników Prze­

PONIEDZIAŁEK

17.00 — Film z serii „'Opowieści ze 
świata zwierząt”.

17.25 — „Echo stadionu” — maga­
zyn sportowy.

17.45 — Film krótkometrażowy.
18.05 — „Eureka” — magazyn po­

pularno-naukowy.
18.40 — Siadami Wielkich Prze­

mian — „Miasteczko Śląskie”.
20.05 — Festiwal Teatrów Drama­

tycznych — Mikołaj Gogol „Re­
wizor”.

21.55 — „Panorama literacka”.

WTOREK

10.00 — „Siedmiu samurajów” — 
japoński film fabularny.

17.00 — Film krótkometrażowy.
17.15 — TV Ekran Młodych.
20.05 — Szlakiem Wielkich Prze­

mian — „Ziemia” — rep. /fil­
mowy.

20.35 — „Siedmiu samurajów” — 
japoński film fabularny.

ŚRODA

10.00 — „Historia jednego myśliw­
ca” — polski film fabularny.

17.00 — Teleferle: Turniej Żółtej 
Żyrafy. Baza Odkrywców Pół­
nocy. Baza Odkrywców Połud­
nia. Film z serii „Niewiarygodne 
przygody Marka Piegusa”.

18.30 — „Rozmowy o zmierzchu”.

Marzyli o niej całą zimę, 
tęsknili coraz bardziej wiosną, 
patrząc na zielone drzewa za 
oknami szkoły. Wreszcie lato 
otwarło przed nimi drzwi na 
ościerz: prosto w słońce, las i 
łąkę, prosto w przygodę. A jak 
już przygoda — to oczywiście 
najlepsza z harcerzami, pod 
namiotem, przy wieczornym 
ognisku, podczas wspólnych 
gier, zabaw i wycieczek.

Hufiec ZHP — Jeżyce roz­
począł swą akcję letnią już w 
czerwcu. Z początkiem lipca 
do różnych okolic Wielkopol-
ski zaczęły wyjeżdżać coraz 
częściej grupy młodzieży z je­
życkich szczepów i drużyn. Na 
naszych zdjęciach utrwali­
liśmy fragmenty pożegnania z 
Poznaniem grupy młodzieży 
harcerskiej, wyjeżdżającej na 
międzynarodowy obóz szkole­
niowy do Łowynia w pow. 
Międzychód. Spędzą oni waka­
cje wraz z kolegami z NRD i 
Węgier.

mysłu Spożywczego na czele 
zorganizowało ogólnokrajowy 
konkurs pod hasłem „O jakość 
wyrobów przemysłu spożyw­
czego”.

Konkurs ten trwa od 1 kwiet 
nia br do 30 czerwca 1970 r. 
W konkursie może brać udział 
każdy, bez względu na miej­
sce zatrudnienia i stanowisko, 
kto nadeśle prace z tej dziedzi 
ny. Tematyka zgłaszanych na 
konkurs prac winna dotyczyć:
• racjonalnego wykorzystywa­

nia surowców z zachowaniem ich 
pełnej wartości odżywczej,
• poprawy wartości żywienio­

wej i smakowej oraz zdrowot­
ności wyrobów,
• przedłużenia trwałości wyro­

bów przy zachowaniu pełnych 
cech jakościowych,
• uzyskania nowych wyrobów, 

w szczególności pozwalających na 
skrócenie czasu sporządzania po­
siłków,
• uzyskiwania wysokiej jakości 

i nowoczesności wyrobów przy 
utrzymaniu lub obniżeniu ich 
kosztów własnych,
• wzrostu zdolności produkcyj­

nej (przy utrzymaniu lub popra­
wieniu jakości wyrobów) na dro­
dze modernizacji urządzeń, tech­
nologii bądź organizacji,
• udoskonalenia metod i form 

obrotu towarami spożywczymi dla 
zachowania ich cech jakościo­
wych.

18.45 — Wszechnica TV — „Sztu­
ka liczenia”.

20.05 — Festiwal Teatrów Drama­
tycznych Tirso de Mollna — 
„Zielony Gil” — komedia hisz­
pańska.

21.40 — „Światowid” — magazyn 
wydarzeń międzynarodowych.

22.10 — Polska Kronika Filmowa.
22.20 — „Śmierć Fedry” — nowela 

filmowa prod. francuskiej.

CZWARTEK

16.45 — „Przypominamy, radzi­
my”.

17.00 — Nie tylko dla pań.
17.20 — Film rozrywkowy.
17.35 — Magazyn ITP.
17.45 — Między nami kobietami.
18.00 — Szlakiem Wielkich Prze­

mian — „Stocznia” — rebortaż 
z Gdańska.

18.30 — „Mongolia” — film prod. 
mongolskiej.

19.00 — Przemówienie Ambasadora 
Mongolskiej Republiki Ludowej.

20.05 — „Wieczory w Łazienkach”.
20.35 — „Spotkanie w Genewie” — 

film fabularny prod. NRD 
cz. I.

21.50 — Rozmowy o książkach.

Zbliża się uroczysty moment pożegnania. Orkiestra hufca sygna­
lizuje go harcerskim marszem.

A oto sq i autobusy, które zawio­
zą harcerzy prosto w ich letnią 
przygodę. Więc jeszcze ostatni 
uśmiech do markotnej mamy, 
ostatni uścisk taty, który poma­
gał nieść plecak - i teraz już 
tylko jeden problem: znaleźć się 
jak najszybciej w autobusie. O 
tym, co było dalej, opowiedzą 
już same wasze pociechy w 
swoich listach i pocztówkach. 
Miejmy nadzieję, że będą o nich 

pamiętać.

Kto najlepiej zapakował plecak? 

Czyj najbardziej ciężki? Kto za­
pomniał zabrać koc? Plecaki nie­
kiedy zdają się być większe od 

siły najmłodszych uczestników 

harcerskiej letniej przygody, kh 

miny świadczą jednak o tym, że 

dają sobie doskonale radę z tym 

wysiłkiem.

Pożądanym jest aby ucze­
stnicy konkursu koncentrowa­
li swoją uwagę na głównej 
grupie produktów spożyw­
czych, takich jak: mięso, drób, 
zboża, mleko, warzywa, owo­
ce, runo leśne i ich przetwory. 
Następnie — na wyrobach cu­
kierniczych, koncentratach spo 
żywczych i przetworach ryb­
nych.

Prace konkursowe winny 
zawierać: godło autora lub au­
torów, tytuł pracy, opis pracy, 
spodziewane efekty oraz (w 
miarę potrzeby) obliczenia, ry 
sunki itp.

Za prace, które sąd konkur­
sowy uzna za najlepsze, przy­
znane zostaną następujące na­
grody: I — 35 000, trzy II — 
po 25 000, siedem III — po 
18 000, dziesięć IV — po 
12 000, piętnaście V — po 8 000 
oraz dwadzieścia wyróżnień 
po 5 000 zł każda.

Za prace zespołowe wdro­
żone, sąd konkursowy może 
podwyższyć dodatkowo nagro­
dy o 100 procent. Udział w kon 
kursie nie pozbawia uczestni­
ków prawa do ewentualnych 
nagród wynalazczych, racjo­
nalizatorskich itp.

Szczegółowych informacji o 
warunkach konkursu uzyskać 
można w zarządach okręgo­
wych związków zawodowych 
przemysłu spożywczego, prze­
mysłu terenowego, handlu i 
spółdzielczości, a także w Za­
rządzie NOT w Poznaniu.

(pch)

PIĄTEK

10.00 — „Spotkanie w Genewie” — 
film fab. prod. NRD cz. I.

17.00 — Teleferle: Centralna Baza 
Odkrywców. Niewidzialna Ręka. 
Film z serii „Niewiarygodne przy 
gody Marka Piegusa” — ode. V.

18.30 — „Stawka — nowoczesność” 
— program ekonomiczny.

19.00 — Kronika Tygodnia.
20.00 — iWąrszawa — Moskwa” — 

„A gdy plo pracy wolny mamy 
czas”. Wystąpią: amatorskie zes­
poły z Moskwy 1 Warszawy.

21.00 — „Spotkanie w Genewie" — 
film fabularny prod. NRD cz. II.

SOBOTA

10.00 — „Spotkanie w Genewie” — 
film fabularny prod. NRD cz. TI.

16.15 — „Kronika 50-lecla Kraju 
Rad — rok 1944”.

17.00 — „Sprawozdanie z trójme- 
czu lekkoatletyczego Polska — 
Związek Radziecki — NRD. 
Transmisja z Chorzowa.

20.10 — „Z wizytą u Was” — pro­
gram z zakładów im. Marii Ko­
szutskiej w Częstochowie.

Przygoda przygodą, namiot na­
miotem - wszystko to bardzo 

piękne i bardzo nęcące, ale 

przecież z najwierniejszym przy­
jacielem rozstać się trudno. Ech, 
żeby go tak móc zabrać ze sobąl 
Ale cóż, regulamin obozowy nie 

przewiduje takich wczasowiczów. 
Więc jeszcze tylko ostatni uścisk-.

Fot. (4) — K. Przychodzki

31.40 — „Bohater naszych czasów 
— Bella” — film radziecki.

NIEDZIELA

8.00 — „Lato 1969”.
8.35 — „Przypominamy, radzi­
my”.

8.55 — „Hotel Excelsior” — polski 
film TV z cyklu „Stawka więk­
sza niż życie”.

10.00 — Dla młodych widzów — 
„Spacer po Mińsku” — Między­
narodowy cykl Interwizji”.

10.45 — Dla młodych widzów -» 
„Latający holender na obozie 
w Pucku”.

11.30 — „Wczoraj i dziś” — „O- 
siągnięcia polskiej kultury fi­
zycznej w 25-leclu”.

12.15 — Mała historia polskiego 
filmu — z cyklu „W starym ki­
nie”.

13.15 — Polska Kronika Firnowa.
13.25 — „Przemiany”.
14.00 — „Lublin” — z cyklu „Piór­

kiem i węglem”.
14.24 — „My_69” — teleturniej.
15.30 — Tele-echo.
16.10 — Piosenki francuskie.
17.00 — Sprawozdanie z trójmeczu 

lekkoatletycznego Polska — Zwią 
zek Radziecki — NRD. Transmi­
sja z Chorzowa.

20.00 — Film z serii „Ojciec 1 syn”.
20.30 — Transmisja finałowego kon 

certu Festiwalu Piosenki Żołnier 
sklej w Kołobrzegu.
Codziennie: 19.20 — Dobranoc;

19.30 — Dziennik, (b)
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O Puchar PolskiSpotkanie z laureatami konkursu sztuki

Sprzedam Jawę 250, stan 
dobry. Telefon 702-09.

1828g
Sprzedam fliski posadz­
kowe 10X10. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1906g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, dzielnica Wino­
grady. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1941g

„Wawrzyny olimpijskie" z okazji 
25-lecia PRL i 50-lecia PK01.

w Polskim Komitecie Olimpijskim odbyło sie spotkanie w lau­
reatami olimpijskich konkursów sztuki, zorganizowanych z okazji 
jubileuszu 50-lecia PKO1. Spotkanie zgromadziło zwycięzców i wy­
różnionych w czterech konkursach. jak również nagrodzonych 
„wawrzynami olimpijskimi”.

Atrakcyjny pojedynek
piłkarski

Pianino bardzo dob-
rym stanie, płyta meta­
lowa, sprzedam okazyj­
nie. Tel. 670-562. 1908g

Spiesznie kupię willę no­
woczesną, komfortową 5- 
pokojową w Poznaniu, w 
cenie do 450.000. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1887g.

„Wawrzyny olimpijskie’
znaje się'
olimpijczyka

co 4 lata na
przy- 

.,Dzień
w roku Igrzysk O-

limpijskich. Tym razem przyzna­
no je wyjątkowo z okazji 25-lecia 
PRL i 50-lecia PKO1.

„Złotym wawrzynem olimpij­
skim” nagrodzony został prof. inż. 
architekt Jerzy Hryniewiecki , — 
za całokształt wieloletniej twór­
czości w dziedzinie budownictwa 
sportowego. On też w imieniu na 
grodzonych podziękował władzom 
PKO1. za wysoka ocenę ich pra­
cy.

„Srebrnymi wawrzynami olim­
pijskimi” odznaczeni zostali: dr 
inż. arch. Wojciech Zabłocki •- 
za projekty architektoniczne urzą 
dzeń sportowych: red. Bohdan To 
mąszewski — za całokształt twór­
czości literackiej i publicystycz­
nej; prof. Jerzy Jarnuszkiewicz 
— za modele i rzeźbę przestrzen­
na o tematyce sportowej.

Ponadto wyróżnienia otrzymało 
16 osób, w tym red. red. Krzysz­
tof Blauth — za książkę „Cena re 
kordu” oraz Andrzej Jucewicz i 
Włodzimierz Stępiński za książkę 
„Chwała olimpijczykom”.

A oto zdobywcy pierwszych na­
gród w noszczególnych konkur­
sach PKO1.: w konkursie literac-

kim pierwsze miejsce zajęła Zo­
fia Lewandowska za „Narciarski 
maraton Michała Szczepaniaka: w 
konkursie na fotografie o tema­
tyce sportowej — Tadeusz Kowal 
ski za pracę: „Wybuch”. „Wiel 
ki match”. „Przed przeszkodą”; 
w konkursie na tkaninę dekora­
cyjną — Barbara Lewitou-Swider 
ska — godło „Aga” a w konkur­
sie na plakat — Henryk Regino-

Dwie najlepsze wielkopolskie 
drużyny piłkarskie w lidze mię­
dzywojewódzkiej Zagłębie — Ko­
nin i Warta — Poznań, zaprezen­
tują się w dniu dzisiejszym na sta 
dionie Posnanii przy ul. Naramo- 
wickiej. Zagłębie i Warta rozegra­
ją mecz finałowy na szczeblu wo­
jewódzkim, o Puchar Polski.

Do zawodów na szczeblu central 
nym obok zwycięzcy dzisiejszego 
meczu, który rozpocznie się o godz. 
17, kwalifikują się również poz­
nański Lech i Olimpia, (p)

Sprzedam „Junaka” z 
przyczepą, stan idealny. 
Ul. Swoboda 54 m. 1, go-
dżina 16—19. 1914g
Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą, stół okrągły, tapczan

Sprzedam szopę w dob­
rym stanie z deskami i 
kantówkami, nadającymi 
się na rusztowanie budo­
wlane. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla . 1905g

Wysoka wygrana, premia 
z 4-cyfrowej końcówki 
banderoli lub samochód 

marki „Fiat 125 P” 
TO SZANSA

KOZIOŁKACH”
K5037

Przetargi
.Forma” Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystyczne-

wicz za plakat 50-lecia PKO1. 
(o-za) Dla młodzieży 

Grunwaldu

Szachy

Lubelski festiwal 
im. PKWN

Jutro, w Lublinie rozpoczyna się 
V międzynarodowy festiwal im. 
Manifestu Polskiego Komitetu Wy 
Zwolenia Narodowego. Tradycyj­
na ta impreza odbywa się dorocz­
nie w pierwszej stolicy Polski Lu­
dowej, a finał jej przypada zaw­
sze na lipcowe święto.

Zwycięzcą ubiegłorocznego festi­
walu był Węgier Kovścs. Dwukrot
nie wygrywał 
ski, a w 1966 
Witkowski.

Tegoroczny

Romuald Grąbczew- 
r. zwyciężył Stefan

festiwal im. PKWN
zapowiada się b. interesująco. W 
turnieju głównym wystąpi wielu 
wybitnych mistrzów, także repre­
zentanci Związku Radzieckiego. 
Barw narodowych będzie bronić 
m. in. poznański olimnijczyk 
mistrz międzynarodowy Włodzi­
mierz Schmidt. Natomiast w tur­
nieju ,,B” zagrają również kandy-
daci na 
Ereński i 
nia. (nt)

mistrzów Przemysław
Julian Gralka z Pozna-

Mistrzostwa łuczników
Łucznicze mistrzostwa okręgu 

poznańskiego seniorek i seniorów, 
które rozegrane zostaną 5 i 6 bm. 
na torach Surmy przy al. Reymon 
ta, stanowić będą jednocześnie eli

do startu mistrzos-
twach Polski.

Centralne zawody seniorek i se­
niorów odbędą się w Krakowie w 
dniach 10—13 bm.

Początek mistrzostw okręgo­
wych dzisiaj o godz. 15, w niedzie­
lę o godz. 9. (x)

Z okazji 50-lecia żeglarstwa 
Polsce odbędą się w dniach od 
do 31 bm. mistrzostwa Polski

25

kilku klasach oraz regaty o Pu­
char Morskiej Komisji Sporto-
wej PZŻ VIII międzynarodo-
we regaty Gryfa Pomorskiego. O- 
twarcie imprezy nastąpi w Swi-
noujściu, zakończenie 
bieży.

Trze-

W Jersey City w Nowym Jorku 
zmarł po ciężkiej chorobie sław-
ny latach międzywojennych
pięściarz polski, późniejszy bokser 
zawodowy, Edward Ran.

Na początku sierpnia br. odbę­
dzie się w Krakowie spartakiada 
lekkoatletyczna klubów krajów 
demokracji ludowej — odpowied­
ników polskiej Gwardii. Starto­
wać będą zawodniczki 1 zawodni­
cy z CSRS, Bułgarii, NRD, Ru­
munii, Węgier ZSRR i Polski.

Polski Związek Kajakowy ma za 
rejestrowanych 146 klubów wzgl. 
sekcji które zrzeszają ponad 6000 
zawodników 1 zawodniczek, wyeży 
nowców, startujących w kajakach 
i kanadyjkach.

'dalekopisemj
O MEMORIAŁ 

PŁK. SKOPENKI
W czwartek odbył się I etap mię 

dzynarodowego wyścigu kolarskie 
go o memoriał płk. Skopenkl. 
Pierwszy etap, prowadzący z San 
domierza do Buska Zdroju (162 
km) wygrał Wojciech Matusiak 
.(LZS I Szczecin) w czasie 3:45.43 
przed Stanisławem Labochą (LZS II 
Szczecin) — 3:45.43 i Kalnieniek- 
sem (CSKA Moskwa) — 3:47,29.

KUPCZAK TRZECI
Na torze w Berlinie rozegrano 

kolarskie wyścigi sprinterskie.
Zwyciężył Geschke (NRD) 16
nkt. przed. Krawcowem (ZSRR) — 
14 pkt. i Kupczakiem (Polska) — 
10 pkt.

DOOKOŁA JUGOSŁAWII
VI etap wyścigu kolarskiego do­

okoła Jugosławii na górskiej 151- 
kilometrowej trasie wygrał Axel 
Peschel (NRD) w czasie 4:11.57 (z 
bonifikatą 30 sek.). Drugie miejsce

Ka
Zakład Fotograficzny po­
szukuje pracownika lub 
pracownicę, ewentualnie 
wydzierżawię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3131g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

1978?

Uczennice do krawiectwa 
damskiego przyjmę. Ma-
łeckiego 24 a. 3478g
Uczciwy, starszy samot­
ny, przyjmie dozorstwo 
z paleniem c. o. Waru­
nek: mały pokoik. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1952g.

Dla dzieci szkolnych, które w 
czasie wakacji pozostają w domu, 
DKKFiT — Grunwald, zachęcony
powodzeniem

1922g’0.
orzech.

18-
Libelta 10 m. 7,

Umywalnię fajansową do 
łazienki kupię, długość 
65—75 cm, tel. 641-94.

3477g
Ciągnik „Ursus 28”, wzgl. 
4011 nowy lub używany 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3395g.

Samochody

Sprzedam Mikrusa. Par­
king Marcinkowskiego —
godz. 16—18. 1875g

ubiegłych la-
tach organizuje w lipcu i sierpniu 
akcję „otwartych boisk”. Codzien 
nie (z wyjątkiem niedziel i świąt) 
w godzinach od 15—18 na boisku 
Szkoły Podstawowej nr 83 przy
ul. Kanclerskiej 31 (na Osiedlu
Grunwald) odbywają się zajęcia 
pod fachowym okiem instruktora 
DKKFiT.

Natomiast w 
sportowych dla 
PRL organizuje 
dlu Raszyn dla

ramach imprez 
uczczenia 25-lecia 
DKKFiT na Osie- 

dzielnicy Grun-
wald młodzieżowy turniej piłki 
ręcznej drużyn niezrzeszonych a 
na Osiedlu Świerczewskiego tur­
niej piłki siatkowej zakładów pra 
cy Grunwaldu.

Pisemne zgłoszenia do turniejów 
(nazwisko, imię i adres kierowni­
ka drużyny) należy przesłać do 14 
bm. pod adresem: DKKFiT Grun­
wald, ul. Matejki 50. (al)

Moskwicz 403, po 30.000 
km, w dobrym stanie — 
sprzedam. Żwirowa 5 (Ko
panina).
Syrenę 102
Daleka 4.

1897g
sprzedam.

1854g
Warszawę M-20 sprzedam. 
Stan dobry. Tel. 517-39.

3489g

LoKalą
* ‘ . - ‘ 7 ■'

Małżeństwo członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej 
poszukują nieumeblowa- 
nego pokoju na okres 2 
lat. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3378g.

zajął Jugosłowianin Bille, a trze­
cie Dimitriew (ZSRR), przybyli 
oni na metę w identycznym cza­
sie jak Peschel.

STUDIUM DOKTORANCKIE
Przewodniczący GKKFiT, dr 

Włodzimierz Reczek powołał przy 
Instytucie Naukowym Kultury Fi 
zycznej studium doktoranckie w 
zakpesie nauk o wychowaniu fizy­
cznym.

DRUGA PRZEGRANA POLEK
W turnieju piłki ręcznej ko­

biet o „Puchar Zagrzebia”, repre­
zentacja Polski przegrała z siódem
ką Rumunii 
meczu ZSRR 
(7:6).

5:19 (3:9). W drugim 
pokonał Węgry 13:11

LAVER I NEWCOMBE
FINALISTAMI WIMBLEDONU

Wyłoniono finalistów gry poje­
dynczej mężczyzn otwartych, te­
nisowych mistrzostw Wielkiej Bry 
tanii. W finale wystąpią Australij 
czycy Laver I Newcombe. W pół­
finale Newcombe pokonał swego 
rodaka Roche 3:6. 6:1, 14:12, 6:4, na 
tomlast Laver wygrał z Ashe 
(USA) 2:6, 6:2, 9:7, 6:0. (o-za)

Pisania na maszynie — 
uczę. PI. Wolności 2, w 
podwórzu. III ptr. 1980g

Sprzedaż

Sprzedam okazyjnie SHL

Sprzedam miarowe ubra­
nie, duży rozmiar. Zakład 
Krawiecki. Czerwonej Ar 
mil 9, podwórze. 1835g
Okazja! Nową wannę że­
liwna 170 cm sprze­
dam. Poznań, Traugutta

Sprzedam działkę budo­
wlaną 2000 m!, blisko Po 
znania. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1916g.

Wytwórnia wózków dzie 
cięcych Orzeszkowej 13a 
uprzejmie zawiadamia, że 
firma została przeniesio­
na na — Orzeszkową 13.

17600
Poszukuję garażu, lub 
miejsca na garaż blasza­
ny w pobliżu Matejki i 
Grunwaldzkiej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1892g.

Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun”, — 
Gdańsk, Śniadeckich, kie­
rowane przez psychologa, 
pomyślnie kojarzy mał­
żeństwa od 1920 r, 384p
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 3176g

Zespół doświadczonych pe 
dagogów, przygotuje ucz­
niów (no klasie VIII i po 
<11 ZSZ) do egzaminów 
wstępnych do techników 
zawodowych dla pracują
cych. w 
sierpnia 
tylko od 
31 lipca 
m. 9.

czasie od 1—25 
br. Zgłoszenia 
godz. 19—20 do 
br. Lampego 6 

4989?gpr

Dnia 1 lipca 1969 r. zmarła

mgr MARIA HOFFME'STER
b. długoletni pracownik

Apteki nr 166 w
Zmarła była sumiennym 

i serdeczną koleżanką.
Pogrzeb odbył się w dniu 

dżinie 15.30 w Kaliszu.
RADA ZAKŁADOWA

Kaliszu.
współpracownikiem

3. VII. 1969 r. O go-

DYREKCJA
ZARZĄDU APTFK 

Województwa Poznańskiego i m. Poznania

K514R

Dnia 2 lipca 1969 r. zmarła

HALINA PIETZ
W Zmarłej straciliśmy długoletnią, sumienną 

i oddaną Zakładom pracowniczkę oraz dobrą 
koleżankę.

Cześć Jej pamięci.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lipca 1969 roku 

o godz. 9.45 z kostnicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” 
RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA 

DYREKCJA
K5139

125. Ul.
2.

Słowackiego 29 
2470H

Młocarnię typu Flóter. 
sieczkarkę. kultywator — 
tanio sprzedam. Marian 
Damski. Poznań - Dębiec 
ul. Dzierżyńskiego 316.

1822?
Sprzedam wózek dziecię 
cy. nowoczesny. Małec­
kiego 20 m. 2. 1825g

33. 1845g

Sprzedam motocykl Iż 
350. Poznań, Mottego 8
ni. 27. 1867g

Sprzedam sypialnię, naj­
chętniej bez szafy — wy 
soki połysk, oraz kanapo 
tapczan 1-osobowy. Po­
znań. Dzierżyńskiego 160a 
m. 10. po godz. 17.

1881 g

+ W dniu 3 lipca 1969 r. zmarła w Bogu, prze- 
• żywszy lat 84, nasza ukochana matka, babcia 

i prababcia

TERESA JANICKA
z domu KICZA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 6 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu w Pniewach.

W smutku pogrążona

RODZINA
35?9g

Dnia 3 lipca 1969 r. zasnęła w Bogu moja naj­
droższa matka

WŁADYSŁAWA RYPPOWA
z LECIEJEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 8 na cmentarzu na Junikowie.

Poznań, ul. Wojskowa 20 m. 4.

CÓRKA

3520g

go w Poznaniu, St. Rynek 52b — ogłasza 
na wykonanie następujących części 
damskich:

1. stelaże składane niklowane —
2. kolce niklowane —
3. kółka i guziczki —

do sukcesywnej dostawy w roku

PRZETARG 
do parasoli

5000 szt.
60000 szt.
20000 kompl.
1969/70.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwov/e, snółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w biurze Spółdzielni, w ter­
minie 10 dni od daty ukazania się niniejszego ogło­
szenia.

Następnego dnia po upływie tego terminu o godz. 
11 nastąpi otwarcie ofert w biurze Spółdzielni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względnie 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K4893
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna II w Krzyżan- 
kach, poczta Skoraszewice, pow. Gostyń — ogłasza 
PRZETARG na roboty budowlano-montażowe w za­
kresie:

— OGRODZENIA PARKU
— URZĄDZENIA ŁAŹNI
— UTWARDZENIA PODWÓRZA.

Materiały budowlane — inwestora oraz wykonawcy. 
Dokumentacje projektowo-kosztorysowe na w/wy-

mienione roboty, znajdują 
spółdzielczym.

Termin wykonania — III
Przetarg odbędzie się w 

ukazania się ogłoszenia.
W przetargu mogą brać

się do wglądu w biurze

kwartał 1969 r.
terminie 7 dni od daty

udział przedsiębiorstwa:
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się praw'o dowolnego wyboru oferenta.
K4945

Dom 2-pokojowy, kuch­
nia, gospodarczy z parce 
lą 504 ms, pod zabudowę, 
blisko tramwaju, Jeżyce 
180.000 zł; dom 2-pokojo­
wy. kuchnia, weranda, o- 
gród zadrzewiony, Smo- 
chowice, blisko trolejbu­
su, 200.000; willa surowy 
stan 4-pokojowa, kuchnia, 
łazienka, 40 procent do 
wykończenia, duży ogród 
zadrzewiony, przy Pozna 
niu, Kiekrz, 260.000 — 
snrzeda Nowak, Poznań, 
Wvsniańskiego 16 3384g

Panią około 43 lat, dob­
rych obyczajów, katolicz 
kę, chętnie z prowincji, 
średniej budowy, dobrze 
sytuowaną, pozna w celu 
matrymonialnym mężczy 
zna bez nałogów, wzrost 
średni, na stanowisku, 
mieszkanie, auto, w Po­
znaniu. Dyskrecja zapew 
niona. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1877g
Panna wyższe wykszt., sa 
mochód, pozna pana po 
studiach 43—51 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1895g.

Wojewódzki Szpital Onkologiczny w Poznaniu, ul. 
Garbary 13/15 — zgłasza PRZETARG na malowanie 
5 kondygnacji szpitala.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega sie ornwo wyboru dowolnego oferenta, 
bez podania powodu.

Informacji w snrawie przetargu udziela admini­
stracja, godz. od 8—11, pokój 318, III ptr., adres jak 
wyżej. . ,

Termin składania ofert: 14 dni od daty ogłoszenia.
K4963

Pracownicy poszukiwani
Rejonowe Przedsięb. Przetwórcze Przemysłu Paszo­
wego „Bacutil” w Poznaniu — zatrudni zaraz: 
— 3 TECHNOLOGÓW w Wytwórni Pasz w Kaliszu 

wymagane wykształcenie wyższe rolnicze lub 
przetwórstwa rolnego plus praktyka, , _

— 1 TECHNOLOGA w Wytwórni Pasz w Koźminie
Wlkp. — wymagane wykształcenie wyższe rol­
nicze lub przetwórstwa rolnego plus praktyka. 

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Rejonowe Przed­
siębiorstwo Przetwórcze Przemysłu Paszowego — 
. Bacutil” w Poznaniu, ul. Dominikańska 7.

K4623

Sprzedam 1 ha ziemi z 
domem mieszkalnym, do 
bra okolica, 3 km od mia 
sta. Stanisław Błaszak, 
Powidz, ul. Piaski 25 po 
wiat Gniezno. 396p
Działkę budowlaną w Mo 
sinie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a 3137g.
Sprzedam ogrodnictwo — 
dwie szklarnie oraz mno-
żarkę, 
dzinny 
Blisko 
Durski, 
szewa.

domek jednoro.
oraz 3 ha ziemi, 
miasta. Stanisław 
Kowalew k. Ple- 

395p

Rzemieślnik samodzielny 
z mieszkaniem, — pozna 
pannę w celu matrymo- 
hialnym, wiek 43—53. Fo­
tografia mile widziana. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1911g,

— AJENTA do prowadzenia skupu opakowań 
szklanych w Poznaniu — poszukuje przedsiębior­
stwo państwowe.

Zabezpieczenie: kaucja lub weksel gwarancyjny. 
Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K4662.

Kulturalna wdowa, około 
60. pozna pana z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla I944g.
Panna miła przystojna, 
dobrego charakteru, ma­
gister, pozna kulturalne­
go pana z wyższym wy­
kształceniem. wzrostu po 
wyżej 1,70 cm, lat 35—40. 
Cel matrymonialny. Wy­
czerpujące oferty z foto­
grafią „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 2000g.

Centrala Wytwórczości
i Handlu Dewocyjncgo „Ars Christiana” 

w WARSZAWIE, ul. Ogrodowa 37

zawiadamia
IŻ PRZYJMUJE OFERTY
na artykuły z okazji święta Bożego 

Narodzenia jak:
zimne ognie, łańcuchy, lametę, szop­
ki, reliefy, karnety, mikołaje itp. 
od przedsiębiorstw państwowych, spół­
dzielczych oraz dostawców prywatnych 
posiadających odpowiednie uprawnienia 
w terminie do dnia 20 lipca 1969 r.

Informacji udziela Dział Handlowy — telefon
20-70-01. 02, 03. K4614

tDnia 3 lipca 1969 roku zmarł, przeżywszy 
lat 76,

ARNOLD MIELCARKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie 

7 bm. o godz. 13.05 
Junikowie.

Poznań, Wołyńska 2 
Swarzędz.

się w poniedziałek, dnia 
z kaplicy cmentarnej na

W smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

S571g

tw dniu 3 lipca 1969 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 62,

ZIEMOWIT RZEPCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 13.20 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA z SYNEM

3«49g

tW dniu 3 lipca 1969 t. zmarła po długotrwa­
łej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, prze­

żywszy lat 84, śp.

WIKTORIA WAŻRlNSKA
z domu ŻALIK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
o godz. 9.10 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku

dnia 5 bm. 
na Juniko-

pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, 

ZIĘCIOWIE, WNUCZKI i WNUKI
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 121 m. 9. 3521g

Dyrekcja Poznańskich Powiatowych Zakładów Prze­
mysłu Terenowego w Swarzędzu, ul. Czerwonej Ar­
mii 8 — przyjmie
— KANDYDATÓW na UCZNIÓW w zawodzie:

— tokarsko - Ślusarskim
— szklarskim
— tapicerskim
— STOLARSKIM.

Szczegółowe informacje oraz zgłoszenia w Sekcji
KnHr nnkói nr 6. K4s?8
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Poznaniu 
— zatrudni zaraz.
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — sezonowych 

oraz AJENTÓW do sprzedaży kwiatów, owoców 
i warzyYY*

Zgłoszenia w' Komórce Kadr. ul. Szkolna 13. K4684

Dyrekcja P. P. Warzywa - Owoce w Poznaniu — 
zatrudni zaraz:

— AJENTÓW na wózki saturatorowe.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Sekcji

Kadr Przedsiębiorstwa — Poznań, ul. Głogow­
ska 218. ____

Zakłady Przemysłu Metalowego 
Odlewnia Żeliwa w Śremie — 
Dziale Głównego Automatykat 
- INŻYNIERA ELEKTRYKA z

— H. Cegielski — 
zatrudnią zaraz w

praktyka w zakre-
sle pomiarów elektrycznych

- PLANISTĘ materiałowego branży elektrycznej,
- ELEKTROMONTERÓW. TELETECHNIKÓW. AU­

TOMATYKÓW. ELEKTROMECHANIKÓW — do 
pracy w charakterze automatyków dyżurnych 
oraz do działu remontowego automatyki.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania rodzln- 
lego.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu, 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Staszica.

K471?

W dniu 4 lipca 1969 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, śp.

FRANCISZEK SZATYŃSKI
major WP w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
7 bm. o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążone 
ŻONA i RODZINA

Poznań, ul. Masztalarska 8 m. 8. . 3643g

tDnia 3 lipca 1969 r. po długich cierpieniach, 
zakończyła swój pracowity żywot nasza ko­

chana ciocia, babcia i szwagierka, przeżywszy 
lat 85,

STANISŁAWA SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

7 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Krasińskiego 14 m. 6.
3669?

W dniu 3 lipca 1969 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., moja uko­
chana żona, nasza mamusia, babcia, teściowa 
i ciocia

WALENTYNA FLIEGER
z domu BŻDZIAK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 6 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu w żabikowie.

Redaguje Knle^lnm Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika •
™a’y-%ekretar^ Tokarsk‘ Redaktor naczelny). Telefony: 611-21 ławy wszystkie !

»• “^eoca red. naczelnego 857-18: sekretarz redakcji 648-«5

Grunwaldzka 19 chu” Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań.*™! 7^ ‘ M 5

W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE 
i RODZINA
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Antoniego

Sobota Słońce: 3.37—20.16

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co sic 

dzieje”; NOWY - g. 15.30 „Kło­
poty zbója Madeja”: MARCINEK 
•— g. 11 „Noc cudów”; pozostałe 
teatry nieczynne.
KINA

GNIEZNO Polonia: „Gra”; KO 
ŚCIAN: „Za mną kanalie” i „Ta 
rahumara”; LESZNO: „Molo” i 
„273 dni poniżej zera”; NOWY 
TOMYŚL: „Czarne skrzydła”;
OBORNIKI: „Skarb”; ŚREM Słoń 
ko: „Ruchome piaski”; ŚRODA: 
„Gringo”; SZAMOTUŁY: „Wszy­
stko na sprzedaż”; WĄGROWIEC: 
„Człowiek z M-3; WRZEŚNIA: 
„Pan Wołodyjowski”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Colorado”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 15

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18,

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry RvneK - g. 9—la.

Narodowe rab Marcinkowskiego 
•> - g 4—15

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19 - e a 16

Rolnictwa (Szreniawa k'Pozna- 
nia - g 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemvyawa! — g. 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
w? (St. Rvnek' — e. 10—15

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
- g 11-18.

Muzeum w Rogalinie - g. 10—16
Muzeum w Goluchowie — a 

10- 15
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Pałac Kultury (Saion Wystawo 
ww - ilustracje rvsunkt t oro- 
tekty scen'gra'”'zne J. M Szan 
cera — g. 12—20.

WOIT (St. Rynek 77) — ..Tury­
styka wielkopolska w XXV-le- 
ciu PRL” - g. 9—19 (do 31 VIII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa ntarsji E. Kapłonskiegc. 
— g. 10—20.

Muzeum Narodowe — .Piasty 
ka poznańska w 25-lecie PRL’ 
- g. 9—15.

Pałac Kultury (Salon wystawo­
wy) — wystawa prac fotografi­
ków z Austrii — g. 12—20 (do 16. 
VII).

łAOlO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
8.10 „Dzień dobry tu Redakcja 
Społeczna”; 8.19 Mel. na dzień do 
bry; 8.44 Konc życzeń; 9 Minia­
tury na ork. symf.; 9.20 Konc. 
rozrywkowy z nagrań Ork. Rozgł. 
Bydgoskiej PR; 10.05 „Burzliwe 
lata” — fragm. 5 pow.; 10.25 Suity 
ork. kompozytorów polskich; 
10.-50 „Nieruchomo nad Równi­
kiem” z cyklu: „Satelity na co 
dzień” (3); 11 Gra Zespół M. Ja- 
nicza; 11.20 Konc. Ork. Mandolini 
stów; 11.49 Gawędy rodzinne L 
Kowala; 12.25 „Koncert z polone­
zem”; 13 W muzycznym dialogu 
eraja zesp. M. Janicza i B. Har­
dego; 13.20 Z nadbałtyckich repu­
blik Kraju Rad: 13.40 „Więcej le 
piej. taniej”: 14 „Czy znasz tę 
książkę?”; 14.30 Z twórczości ro­
mantyków; 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”; 16.10 „Po 
południe z młodością”: 18.05 „Li­
sta przebojów Studia Rytm”; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.30 Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.25 
■Warszawscy Stompersi w tanecz­
nym reperturze: 21 „Podwieczo­
rek przy mikrofonie”: 22.30 Re­
wia ork. tan. i piosenkarzy; 0.10 
Program nocnv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2; 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Aud. dokument, 
pt „Imiona Polski”: 9 Podróże z 
melodia i piosenka; 9.35 Z muzy­
ki Baroku: 10 Przed mikrofonem 
— A. German i ork. R. Rossini; 
10.25 Teatr PR „Najazd” słuch.; 
11.25 Konc. Chopinowski z nagrań 
Ewv Marii Zuk: 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.20 Muzyka na róż 
nvch instrumentach: 13.40 „So­
bowtóry” fragm. opow.: 14.05 
„Przed żołnierskim Lipcem”; 
14.30 Małv relaks — „Zapytajcie 
znajomych” humoreska z tomu 
„Nieśmiali żyła krócej”: H*3 
Przv dźwiękach gitary — gra Ze- 
snói Gitarzystów ..The Ventures”; 
15 Zoltan Kodalv — Suita „Hary 
Janos”: 15.25 Amatorskie Zesp. 
przed mikrofonem; 15.50 O czym 
nisze prasa literacka; 17.15 Ko­
mentarz J. Matuszyńskiego; 17.25 
Grajaca szafa; 17.55 Radioexpress: 
18.10 Z cyklu: „Listy spod lipy” 
felieton; 18.20 ..'Widnokrąg” — wy 
darzenia, opinie, refleksje ze świa 
ta nauki: 19 Przegląd wydarzeń 
„Fcha dnia”; 19.17 Popularne 
nieśni amerykańskie śpiewa Chór 
N. Tuboffa; 19.30 „Matysiakowie”: 
2o Recital tygodnia — Halina 
Cz.erny-Stefańska — fortepiany 
20.37 Dzieciom zza Oceanu: 21.07 
Maeazvn filmowv — Kamera; 
21.22 Muzyka taneczna; 22.30 Mu­
zyka: 22.45 Rad;nvariete: 0.10 Pro 
gram noenv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30 7.30,
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 22. 25.50. 1, 
2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz;
17.05 Czy to jest dobre? — oce­
nia Jan Weber: 17.30 „Charlie 
Chan prowadzi śledztwo” ode. 17 
pow.: 17.40 Piosenki z „włoskiego 
buta”: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Petio — dyrektor gwiazd nai 
zgrahnie.iszvch — gawęda: 18.20 
Klub Grającego Krażka: 19 Czy­
tamy pamiętniki — W. Korabie- 
wicz: 19.15 Sergo Lania — poeta 
piosenki: 19.35 Przedstawiamy
Braci Chambers; 20 Gdyński Ka­
baret „Dryf” — cz. II: 20.30 Wal 
ter and Connie — rozmówki an­
gielskie; 20.45 Klub Grającego 
Krażka — wydanie dla fonoama- 
torów”: 21 G?wc4a warszawska — 
bawarie. szynki i piwiarnie: . 21-58 
Opera — G. Verdi’ego „Aida’ :
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów

Leszno na 25-?ecie PUL

Piękne osiągnięcia artystow-amaterów
Poziom i tradycje leszczyńskiego ruchu amatorskiego zna­

ne są daleko poza granicami naszego województwa. Lau­
reatka Wojewódzkiego Przeglądu Piosenki Radzieckiej — 
Marzena Skrzypczak brała udział w koncercie laureatów w 
Zielonej Górze, a jesienią br. wyjedzie na 2-tygodniowe tur- 
nee do ZSRR.
Recytatorzy: Halina Małecka 

z Krzycka Wielkiego, Marzena 
Skrzypczak i Lech Łuczak na 
turnieju Wojewódzkiego Festi­
walu Poetyckiego w Poznaniu 
uzyskali trzy drugie miejsca (I 
nagrody nie przyznano). Teresa 
Pracharczyk z Krzycka — III 
lokatę, Stanisław Skrzypczak 
z Leszna — wyróżnienie, a Łu­
cja Kurpisz z Krzycka Wielkie 
go otrzymała nagrodę specjal­
ną za długoletni udział w ogól­
nopolskich konkursach recyta­
torskich. Leszczyński Dom Kul 
tury wyróżniony został specjał 
ną nagrodą za duży wkład pra 
cy włożony w przygotowanie 
recytatorów.

Na wojewódzkim przeglą­
dzie Teatrów Poezji Zespół 
„69” z leszczyńskiego Domu 
Kultury zajął II miejsce. Wy­
stąpił on z programem pt. „My 
— 69” wg scenariusza i reży­
serii Lecha Łuczaka z Leszna. 
Reżyser otrzymał specjalną na 
grode. Na tym samym przeglą­
dzie Wiejski Teatr Poezji „Ka­
lina” z Krzycka Wielkiego zdo 
był III lokatę za program pt. 
„Temat Berwiński” w reżyserii 
Mariana Niedźwiedzińskiego. 
Program oparty został o teksty 
Ryszarda Berwińskiego, poety 
związanego z Lesznem.

Leszczyńskie zespoły muzycz 
ne „Optymiści”, „Kwadrat” i 
,,K + 5” wywalczyły prawo 
startu w Rejonowym Konkur­
sie Estrad Muzycznych, który 
jesienią odbędzie się w Lesz­
nie.

Na Wojewódzkiej Scenie 
Amatora Zespołów Teatral­
nych w Pile nagrody otrzyma­
li: Teatr Szkolny Zespołu 
Szkół Zawodowych CZSP przy 
Domu Kultury w Lesznie za 
utrzymany w konwencji tea­
tru — zabawny program pt. 
„Kto wymyślił oświatę” w re­
żyserii Jacka Małeckiego. Wy­
różniony został również Stani­
sław Skrzypczak — wykonaw 
ca monodramu w/g „Dzienni­
ków gwiazdowych” Stanisława 
Lenia,

W niezwykłej scenerii — na 
rynku w Święciechowej — od­
było się Święto Pieśni. Wystą­
piły tu chóry: „Cecylia” ze 
Święciechowej, chór imienia 
Kurpińskiego z Włoszakowic, 
orkiestra dęta i chór „Chopin” 
ZZK z Leszna oraz „Lutnia” z 
Wolsztyna. Impreza cieszyła 
sie wielkim zainteresowaniem. 
Uczestnicy otrzymali pamiątko 
we dyplomy, a dyrygenci chó­
rów — nagrody.

Wszystkie planowane impre-

Były partyzant 
wśród młodzieży

Zdzisław Nowacki, party­
zant oddziałów polskich, ra­
dzieckich i czechosłowackich, 
występujący pod pseudoni­
mem „Sich” były zastępca 
dowódcy Brygady Partyzan­
ckiej im. J. Koziny, od dłuż­
szego czasu współpracuje z 
Powiatowym Domem Kultury 
w Szamotułach. Dotychczas 
przeprowadził w wielu klu­
bach wiejskich i szkołach 
34 prelekcje w oparciu o ma­
teriały filmowe, zdjęcia i włas 
ne przeżycia w walce z oku 
pantera. Jego wspomnienia 
posłużyły dzieciom do udzia­
łu w konkursach rysunko­
wych zorganizowanych przez 
szkoły. Prace rysunkowe zo­
stały przekazane do Ośrodka 
Kultury CSRS w Warszawie 
dla dzieci czeskich i słowac­
kich. (mr)

— zesp. „The Beach Boys”: 22.15 
Powieść w wyd. dżw.: „Naszyj­
nik Królowej” — ode. 3 powt.; 
22.45 „Warsztat nie tylko muzycz 
ny”; 23 „Zielony majerz” — wier 
sze J. Harasymowicza: 23.05 Wie­
czorne spotkanie z balladą ra­
dziecką; 23.50 Śpiewa Krystyna 
Konarska.

NIEDZIELA — PROGRAM I* 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14): 8.15 Tańce polskie: 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Magazvn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci w wieku przęśl 
szkolnym „O Jelonku Pyszałku” 
bajka; 10.30 Radiowa piosenka 
miesiąca: 11 Rozgłośnia Harcer­
ska; 11.40 „Zgadrtij. sprawdź, 
odpowiedz”: 12.15 Magazyn mie­
sięczny — Kultura pilnie poszuki 
wana: 12.45 ..Na Bielanach ojra! 
ojral”; 13.15 Nowości Programu 
III: 14 Radiowy magazyn prze­
bojów: 14.30 „W Jezioranach”: 15 
Konc. życzeń: 16.05 Tygodn. prze­
gląd wvdarzeń miedzynar.: 16.20 
Teatr PR — VII Międzynarodowy 
Festiwal Przyjaźni „Podchorąży 
Casimir de la Wie” słuch.; 17.20 
Mci. Straussów; 18.05 Od walca 
do shake’a; 19.15 „Przy muzyce o 

zy i konkursy (w liczbie 25) 
wykonane zostały dla uczcze­
nia ćwierćwiecza Polski Ludo­
wej. W Lesznie odbył się także 
przegląd dorobku artystyczne­
go wielkopolskich szkół rolni­
czych.

Podsumowaniem leszczyń­
skiego festiwalu będzie wielka 
wystawa pt. „25 lat ruchu spo­
łeczno-kulturalnego” w Lesz­
nie. Eksponowana ona będzie 
jesienią br. i zaprezentuje do­
tychczasowy dorobek lokal­
nych zespołów amatorskich.

MARCIN RYDLEWICZ

Prosimy 
o połączenie 

Dojeżdżamy codziennie do 
pracy pociągiem Opalenica — 
Wolsztyn. Niestety, w nowym 
rozkładzie jazdy w Grodzisku 
nie ma połączenia to kierun­
ku Wolsztyna. Dzieli nas tyl 
ko kilkuminutowa różnica, 
by zdążyć z opalenickiego po­
ciągu do pociągu odchodzące 
go z Grodziska. Nasz pociąg 
przyjeżdża do Grodziska 7.39. 
Natomiast pociąg do Wolszty 
na wyrusza z Grodziska o 7.35. 
A wiec tylko kilka minut 
przesunięcia odjazdu uratuje 
czas wielu dojeżdżających. 
Można by na ten cel wyko­
rzystać rezerwę 10 minut, 
przez przeciąg których pociąg 
stoi na stacji w Sulechowie. 
Przerzucenie” tego czasu do 

Grodziska pozwoliłoby na u- 
zyskanie upragnionego połą­
czenia. Prośbę naszą kieruje­
my do DOKP.

EMILIA STASIŃSKA 
Opalenica

Dymią zgliszcza
W minionym 10-leęip wybuchło w kraju 229 tys. pożarów. 

Spalił się majątek wartości 7 mld. źł. W zgliszcza lub ruinę 
obróciło się 192 tys. budynków. Stanowi to prawie 15 proc, 
liczby budynków oddanych do użytku w ostatnich 10 latach. 
Te niepokojące dane przynosi nowa publikacja GUS — 
„Pożary w latach 1958 — 68”.

Dowiadujemy się, że war­
tość strat materialnych w gos­
podarce narodowej spowodo­
wanych przez pożary była w 
ub. roku dwukrotnie wyższa 
niż w 1958 r. Wzrosła również 
liczba pożarów — o 34 proc. 
Aż 5 krotnie częściej paliły się 
lasy. Od 1958 r. spłonęło po­
nad 28 tys. ha. powierzchni 
leśnej. Pożary wybuchają naj­
częściej w wyniku nieostrożno 
ści. która jest przyczyną co 
drugiego wypadku. Tylko w 
1968 r„ przez nieostrożność do 
rosłych wybuchły 6.874 poża­
ry, a przez nieostrożność dzie­
ci i młodzieży — 2.834. Drugą 
z kolei przyczynę stanowi zły 
stan i niewłaściwe używanie 
urządzeń ogrzewniczo-komino- 
wych. elektrycznych i mecha­
nicznych. Z tego powodu wy­
bucha ok. 25 proc, pożarów.

Okresem szczególnego nasi­
lenia pożarów są miesiące let­
nie — stąd publikacja GUS 
jest tak bardzo aktualna. War­
to by zapoznali się z nią lu­
dzie, którzy lekceważą bezpie­
czeństwo pożarowe. Straty z 
powodu pożarów są tak du­
że. że można by za spalony ma 
łątek narodowy (społeczny i 
indywidualny) wybudować co 
roku 6 tys- mieszkań dla 20 
tys. ludzi. W I półroczu br.

sporcie”; 20.30 „Matysiakowie”; 
21 Gra Ork. Tan. PR dyr. B. Czer 
ny; 21.30 Zesnól Dziewiątka; 22 
Konc. Ork. PR pod dyr. St. Ra- 
chonia; 23.10 „Zatańczmy w let­
nia noc”; 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 12.05. 16. 
20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
09.74 MHz: 8 „Moskwa z melodią i 
piosenką słuchaczom polskim”; 
8.35 ..Radioproblemy”: 10 „Wielko 
polska Niedziela”; 12.30 Poranek 
symf. muz. polskiej: 13.30 „Zgaduj 
zgadula”; 15 Wakacyjny Teatr 
„Koń trojański” słuch.: 15.46 „25 
lat naszej piosenki”: 16.30 Konc. 
chopinowski z nagrań Zb. Drze­
wieckiego: 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek: 18 Teatr PR — „Dan­
cing w kwaterze Hitlera” słuch.; 
20 Wieczór literacko-muzyczny — 
.Sen namiestnika Hinkona”; 21.30 

Muz. tan.; 22.05 Oeólnop. i pozn. 
windom, sport.; 22.35 „Niedzielne 
snotkanie z muzyka” Mozart i je 
so symfonie: 23.40 „Jazz na do­
branoc” — grupa J. Sapiejewskie 
KO,

Dla varzyv i owoców

Poznański WZGS wybuduje chłodnie
Poprawa zaopatrzenia w warzywa i owoce uwarunkowana 

jest dalszym rozwojem przechowalni. Z ich brakiem duże 
kłopoty ma nie tylko potentat w skupie owoców i warzyw — 
spółdzielczość ogrodnicza, ale i szereg innych instytucji han­
dlowych, które tym skupem się parają. Jedna z nich, a mia­
nowicie poznański WZGS opracował plany rozwoju przecho­
walnictwa na większą skalę. Rozmawiamy na ten temat z dy­
rektorem Zakładu Produkcji i Przetwórstwa — Edwardem 
Szymańskim.

— WZGS, jak wiadomo, od lat 
wykonuje z nadwyżką plany 
kontraktacji warzyw, dostarcza­
jąc znaczne ilości na rynek wew 
nętrzny i eksport, głównie zresz­
tą w postaci przetworów. Jak za 
powiada się tegoroczny sezon?

Nasza kontraktacja warzyw 
na lata 1968/69 sięga 10 tysię­
cy ton. Przekracza o 2,5 tysią­
ca ton plany lat poprzednich. 
Dla porównania: kontraktacja 
WZGS stanowi jedną siódmą 
planu spółdzielczości ogrodni­
czej. Przy tak dużym skupie, 
skoncentrowanym głównie w 
powstających bazach produk­
cyjnych w rejonie Radojewa, 
Czarnkowa, Stawu, Skulska, 
Kalisza, Konina, Gołuchowa, 
Turka, Wolsztyna, Rakoniewic 
i innych, musimy myśleć o za­
pewnieniu odpowiednich po­
wierzchni magazynowych. Mu­
simy budować chłodnie przy­
stosowane do wymogów prze­
twórstwa. Mamy bowiem czte­
ry własne przetwórnie owoców 
i warzyw: w Nowym Tomyślu, 
Babiaku-Ozorzynie (pow. ka­
liski), Rydzynie (pow. leszczyń 
ski) i Kaliszu-Winiarach.

— Czy te chłodnie powstaną 
przy przetwórniach?

— Częściowo tak, choć pier­
wsza, którą przejęliśmy od 
Wojewódzkiego Związku Ho­
dowców Drobnego Inwentarza, 
jest zlokalizowana w Radoje- 
wie. Została ona zaadaptowa­
na za kwotę 300 tys. zł do mro 
żenią owoców i warzyw. Jest 
już czynna, a dwukrotna ro­
tacja w ciągu roku świadczy o 
dużej przydatności dla nasze­
go Zakładu. W sezonie przecho 

znów wybuchło 13,5 tys. poża­
rów, o ponad 1.800 więcej niż 
przed rokiem.

25 czerwca w miejscowości 
Chrosna wybuchł groźny pożar. 
Pastwa płomieni padly 22 budyn­
ki gospodarcze i 1 mieszkalny. W 
akcji ratowniczej uczestniczyło 13 
jednostek straży pożarnej. Na 
zdjęciu: zgliszcza wsi Chrosna.

Fot. — H. Matuszewski

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pe­
ryskop — przegląd audycji tygo­
dnia: 14.45 Modne i niemodne pio­
senki o modzie; 15.05 „Jego włas­
ny numer” — opow.; 15.25 Zwie­
rzenia prezentera; 15.50 Muzyka & 
la carte; 16.10 Początek drogi; 
16.35 Pamięci Wes Montgome- 
ry’ego; 17 Niedzielne rytmy;, 17.30 
„Charlie Chan prowadzi śledz­
two” ode. 10 pow.; 17.40 Mój ma­
gnetofon; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Polonia śpiewa: 18.20 
Reportaż o Cyganach; 18.35 Syl­
wetka piosenkarza — Rita Pavo- 
ne; 19 „Dom z tradycjami” — 
słuch.; 19.30 Mini-max — czyli mi 
nimum słów, maksimum muzyk*: 
20 „Niech pan skoczy” — / aud. 
rozrywk.: 20.20 Konc. fortep. S. 
Rachmaninowa; 20.47 Piosenki z 
Dziekanki; 20.55 Słowo i dźwięk 
— słuchamy razem z J. Ozga-Mi- 
chalskim; 21.25 Mel. z autografem 
St. Mikulskiego: 21.50 Onera — G. 
Verdi’ego „Aida”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół 
„The Beach Boys”; 22.20 „Witra­

wywać się w niej będzie owo­
ce i warzywa świeże, a od listo 
pada mieszanki warzywne z 
półfabrykatów. Ta chłodnia 
będzie miała duże znaczenie 
dla powstającej w rejonie wsi 
Radojewa, Suchegolasu, Nara­
mowic, Umultowa, Nowejwsi 
bazy produkcyjnej.

— A druga chłodnia?
— Ta właśnie powstanie 

przy Przetwórni Owocowo- 
Warzywnej w Nowym Tomy­
ślu. Przygotowujemy dane 
wyjściowe do projektu zamra- 
żalni owoców i warzyw. Jest 
to inwestycja poważna rzędu 
50 min. zł. W tej chłodni prze­
chowywać się będzie przetwo­
ry, mrożonki i susze, przezna­
czone zarówno dla zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego, jak i 
także na eksport. Na zachodzie 
jest ogromne zapotrzebowanie 
na mrożonki i susze, nawet na 
mrożone ziemniaki, frytki, go­
towe zestawy obiadowe. To 
wszystko przesyłane w wago­
nach i samochodach-chłod- 
niach znajdzie z miejsca na­
bywców. Mrożonki powinny też 
trafić wreszcie do konsumenta 
wiejskiego w naszym woje­
wództwie. Nie może on zimą 
i wczesną wiosną być pozba­
wiany, jak dotychczas, możli­
wości ich zakupu. W tym celu 
trzeba będzie wyposażyć wiej­
skie sklepy w lady chłodnicze.

— Kiedy ta chłodnia ma być 
gotowa?

— Lata 1970 i 1971 przezna­
czone są na sporządzenie do­
kumentacji i prace przygoto­
wawcze. Chłodnię planujemy 
oddać do użytku w latach 
1974/75. Budowę zlecimy „Mo­
stostalowi”, który specjalizuje 
się w tego typu wykonaw­
stwie. Podobną chłodnię o pow 
tarzalnej dokumentacji chcie- 
libyśmy zlokalizować również 
w Rydzynie przy tamtejszej 
przętwórni. W opracowaniu 
jest dokumentacja projektowo 
-kosztorysowa. Długo trwały 
dyskusje na temat zabytkowe­
go wyglądu miasteczka, aż 
wreszcie konserwator woje­
wódzki wyraził zgodę. Dzięki 
tej chłodni znajdzie dodatkowo 
zatrudnienie stałe około 40 o- 
sób, a w sezonie do 200 osób, 
głównie kobiet. Chłodnia ta 
ma być zbudowana w ciągu 
trzech najbliższych lat.

Pani pytała na wstępie o per 
spektywy na obecny sezon. Ra­
czej niewesołe. Początek kiep­

że” reportaż; 22.35 Wieczorna se­
renada”; 23 „Zielony majerz” 
wiersze J. Harasymowicza; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa San 
die Shaw.

TELEWIZJA

SOBOTA: 10—10.50 — „Nowy
Jork” — film 1 dokument, prod. 
włoskiej; 15.55 f- Program tygo­
dnia; 16.20 — /„Kronika 50-lecia 
Kraju Rad — tok 1943”; 16.30 — 
Dziennik; 17 —(..Spotkanie z przy 
rodą”: 17.25 — „Letnie zabawy” — 
program estradowy; 18.?5 — „Pe­
gaz”; 19.20 — Dobranoc: 19.30 — 
Monitor: 20.10 — „Tele-Echo”; 
20.45 — „Kalejdoskop” — filmowy 
nrogram rozrywkowy prod. radź.; 
21.10 — Dziennik i wiadom. sport.: 
21.30 — „Panowie z kompleksami” 
— film fab. prod. włosko-radz.

NIEDZIELA: 9.05 — Przypomi­
namy. radzimy — kalendarz rol­
niczy; 9.30 — „Opowieść o sta­
rych mistrzach” (Moskwa); 10.05 
— Dla młodvch w-idzów: „Mo^a 
i muzyka” — program TV NRD; 
10.35 — „Wielka wsypa” — film 

ski, bowiem wczesne owoce, 
jak truskawki, czereśnie, ma­
liny wyraźnie nie obrodziły. 
Agrestu jest dosyć, liczymy 
jeszcze na porzeczkę kolorową. 
Czarnej zakontraktowaliśmy 
130 ton, ale zagranica w tym 
roku nie bardzo się nią intere­
suje. Musimy się starać, żeby 
w tym roku wywiązać z u- 
mów eksportowych, bowiem 46 
procent naszych przetworów 
owocowo-warzywnych idzie za 
granicę.

— Życzę zatem powodzenia!

Notowała:
MARIA POLCYNOWA

Wrzesińska „terenówka" 
rozrasta się

Wrzesińskie Przedsiębiorst­
wo Usługowo-Wytwórcze Prze 
mysłu Terenowego znane jest 
licznym mieszkańcom miasta 
i powiatu. Powstało ono przed 
12 laty jako zakład branży me 
talowej, o bardzo prymityw­
nym wyposażeniu i produkcji. 
Wkrótce doszły: warsztat 
drzewny i introligatorsko-po- 
ligraficzny. Zakład zatrudniał 
wtedy około 60 pracowników, 
a wartość produkcji sięgała 
4,5 min. zł.

Od tego czasu przedsiębior­
stwo znacznie się rozrosło. U- 
ruchomiono zakład usług 
szklarskich, usług elekrotech- 
nicznych, zakład papierniczy, 
a ostatnio od Gnieźnieńskiego 
Przedsiębiorstwa „Dom Mody” 
przejęto jego punkt usługowy. 
Zakład kooperuje z „Tonsi- 
lem” we Wrześni, z Zakłada­
mi Naprawczymi Taboru Kole 
jowego w Ostrowie i z Zakła­
dami Metalowymi H. Cegiel­
ski w Poznaniu-

Z okazji „Dnia Pracownika 
Przemysłu Terenowego” ponad 
70 pracowników nagrodzono 
dyplomami i nagrodami pie­
niężnymi. (kst)

Czerwcowy 
numer „Nurtu"

W artykule wstępnym redakcja 
miesięcznika formu.uje swoje 
credo redaktorskie. Do głównych 
swych zadań redakcja zalicza pod 
niesienie kultury myślenia zasta­
nawiając sie m. in. nad tym „ja­
kie środki mogłyby przyczynić 
się do upowszechnienia wypraco­
wanej przez polskich myślicieli 
kultury myślenia racjonalistycz­
nego”. Dowiadujemy sie także o 
staraniach redakcji o większa czę 
stotliwość ukazywania się „Nur­
tu”. Życzymy szczerze aby te sta 
rania zostały uwieńczone powo­
dzeniem.

Kolejną pozycją z konkursu 
„Dni klęski — dni chwały” są 
fragmenty pamiętnika Henryka 
Bimela opisującego działalność 
konspiracyjna Szarych Szeregów 
w Buku pow. Nowy Tomyśl.

„Nonkonformista w Republice 
Federalnej” Aleksandra Rogal­
skiego jest próbą zarysowania ro­
li i sytuacji intelektualisty w 
NRF i to intelektualisty skłóco­
nego z panującym systemem.

Łukasz Lewicki publikuje re­
portaż z Wielenia przedstawiając 
godną zaiste pozazdroszczenia 
zgodność i współpracę tego małe 
go społeczeństwa.

W części literackiej numeru 
znajdujemy prozę Teodora Par­
nickiego i Eevy Liisy Manner, 
wiersze M. Hermana, M. Obarskie 
go. R. Krynickiego.

Jerzy Kmita pisze „O racjonal­
ności twórcy”. Edward Balce- 
rzan o relacjach literatura — od­
biorca. Krzysztof Kostyrko zaj­
muje się problemem mecenatu. 
Dalej znajdujemy rozmowę z Mi 
chałem Głowińskim, rozdział 
książki Fgona Naganowskiego o 
życiu i twórczości Roberta Musi- 
la. recenzje teatralne („Wesela” i 
„Rzeęzv listopadowej”), omówie­
nie „Poznańskiej Wiosny Mu­
zycznej” i stałe rubryki, (ms) 

z serii „Stawka- większa niż ży­
cie”; 11.30 — „Bawcie się z na­
mi” — Amatorskie zespoły przed 
kamerami; 12.10 — Dziennik; 13.30 
— „Przemiany”; 14 — „My 69” — 
(I półfinał teleturnieju); 15.05 — 
Film z serii „Ojciec i syn”; 15.35 
— „Dzieci Nubii” — reportaż fil­
mowy Jenny i Witolda Zadrow- 
skich; 16.10 — „Spotkanie z pisa­
rzem” — z Jalu Kurkiem rozma 
wia Aleksander Małachowski; 
16.40 — Niedzielny Teatr Popolud 
niowy: ..Barberyna”. Alfred Mus 
set. Przekład — Tadeusz Boy-Że 
leński. Reż. — Maria Straszewska; 
17.45 — „Czas wyboru” — repor­
taż filmowv; 18.15 — Teatrzyk je­
dnego satyryka: ..Jerzy Juran- 
dot i Jego Goście”; 19.?o — Do­
branoc i Dziennik: 20 Sprawoz­
danie z uroczystości 20-rocznicy 
Układu Zgorzeleckiego; 20.30 — 
„Szymon i Laura” — fab. film 
ang.: 22 — Polska Kronika Filmo 
wa: 22.10 — Wiadomości sportowe 
i sprawozdanie filmowe z między 
państwowego meczu lekkoatle­
tycznego Francja — Polska.

TV zastrzega prawo zmian.
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